
?eWizje i aresztowania we Lwowie.
b
^komy autor ulotki o gen. Zagórskim 

się do władz policyjnych.
‘ 0 pAN WE LWOWIE ZORGANIZOWAŁO AKCJĘ ŻYWNOŚCIOWĄ 

SZTOWANYCH.

Zgłosił

DLA ARE-

Pertraktacje polsko-sowieckie
w sprawie paktu o nieagresji

WYWOŁUJĄ W NIEMCZECH DUŻE NIEZADOWOLENIE.

a
Środa przyniosła 

Odh^^ W aJerze owiązanej z rzeko- 
ulotek o gen. Zagórskim we 

a'llteT^(,Zenie Prowadzone jest przy silnem 
Poy°"an‘u woiewód'zt’Aay które zazwy- 

stawia prowadzenia śledztwa wła- 
odb°Wym ’ lM>,icyjnym- w dn,u dziaiej- 

s*ę  konferencja szefa wydziału 
f^tOrein n i"a ““i01,3 Rutkowskiego z dy- 

P- Reinlandereni i prokura- 
j/tychcz ,rt,erem- Aresztowani przebywają 

• ^zji W ar®szcie śledczym. W sprawie 
pP(>. nich władze oczekują przyby- 

tn Urat0Ta Maliny z Warszawy od któ-

■ zw°ln*ono  z arsztu Bleike, Po- 
yi/ klubowicza. Trzech członków 

6:,ia n łelkiej Polski przewieziono do wię- 
Batore»°'

h m°mente*n  śledztwa w dniu dzi- 
j11^ b zgłoszenie się studenta Tade- 

ysiewicza, o którym „Dziennik 
‘ p««. że był autorem ulotki o gen. 

rę??’. a na wiadomość o dokonywa- 
M l’ n 12jack uc*ekł. P. Borysiewicz zjawił 
h^ztvyna(,,'‘Onłi?araa policji prowadzącego 

9 ’ Przez którego został przesłucha- 
r^Prąw,las^Pn’e zatrzymany w areszcie. 

Ok icza, Ukraińca, o którym
u,. ^wo^-ski“ pisał, że był członkiem 

*̂ e^’ej Polski przedstawia się w ten 
^^ieszany został on w tą sprawę 

\a?"0/ Holubowicz mieszkał u pań- 
ti>* t^’Ch°neCZn,VC‘1 prZ' U,’C,V C7'ackie£0’

• równiei sub’." iatorami byli aresz- 
^zł°nkowie < bozu Wielkiej Polski 

SZ0na i T rrdowski.
Pań we I ’.owie zorganizowało sa-

niorzutną akcję dostarczania 
sztowanym.

Prezes komitetu dzielnicowego Obozu 
Wielkiej Polski dr. Glażewski i sekretarz p. 
Blaike wydali komunikat, w kktórym stwier
dzają, że Obóz Wielkiej Polski nie ma nic 
wspólnego z powielaniem ulotek o generale 
Zagó~skim.

żywności are-

i

Paryż, 4.10 (PAT) W artykule, zatytuło- 
wa-nyin „Polska a Sowiety44 ,.,Teanp6" oma
wia szczegółowo przebieg pertraktacyj mię
dzy Warszawą a Moskwą w kwest ji paktu 
o nieagresji i podkreśla znaczenie tego paktu 
zorówno dla sowietów, wobec ich sytuacji 
wewnętrznej i stosunku do innych państw 
europejskich. jak i dla Polski, zagrożonej w 
razie komplikacyj na wschodzie wspólną 
akcją sowietów i Niemiec.

„Temps“ podnosi pełne taktu zachowanie

Minister oświaty Dobrucki
O CELU I ZADANIACH SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

Ro^ień polityczny.
ERENCJA Z WICEPREMJEREM 

, ty BARTLEM.
4(PAT) P. wicepremjer 

Bartel przyjął w dniu dzisiej- 
.u ^kię(> bt.ra ,£Praw wewnętrznych dr. Skład 
(J^Zą l° ’ Posła Wierzbickiego, oraz odbył 

z ministrem skarbu Oze- 
* ministrem robót publicznych 

p
11 ° 1 popołudniu przybył do pałacu 

Ul ki, ^dy ministrów marszałek Pił- 
n Ory odbył konferencję z wieepre- 
8artlem.

, SpRAWA POŻYCZKI.
44°- CTel. wł.) Powrót p. Pre- 

K^syspoilatej nastąp', w czwartek, 
u zadecydowaną- zostanie o-
(jĄ poży^^ki. Obecn e całą

na ten temat m ai
1 wicepremierem Baniem

echowiczeim.

®Onie sztuczne.
r’epiękne widowisko

* Rodziną 18 — 20 wie zore.n
na 

okrajowej Wystawie 
',’)SPQflarczo-Spozywczej 

W KATOWICACH
Dla dzieci i żołnierzy 50 groszy.

Kraków, 4.10 (PAT) Przedstawiciel „Cza
su", korzystając z pobytu p. mi<nisva W. R. 
l. 0. P. dr. Dobruckiego w Krakowie uzy
skał odeń wywiady w sprawie zamierzeń p. 
ministra w rozwoju polskiego szkolnictwa.

Szkoła powinna przedewszystkiem wycho- 
wyć obywateli państwa i do tego celu po
winno zmierzać cale wychowanie szkolne o- 
bejmujące młodzież bez względu na religję 
i pochodzenie — oświadczył p. minister.

Ta zasada wyklucza ze szkoły wszelką po
litykę. Zbytnie rozpolitykowanie ciała nau
czającego może być łównie szkodliwe, jak 
ń rozpolitykowanie młodzieży. Nauczyciele 
łatwo wówczas popadają w konflikt z pewną 
częścią rodziców młodzieży. Refleks z tego 
konfliktu .pada pośrednio na młodzież szkol
ną.

Na napytanie, jak p. minister zapatruje się 
na szkolnictwo kresowe i problemat utrakwi 
zacjl szkół tamtejszych! oświadczył p. mini- 
eter:

O i-Ie chodzi o szkolnictwo na Wołyń'u i 
we wschodnćiej Małopolscy, jestem tego zda
nie, że potrzeby kulturalne Ukraińców powin 
ny być w całej pełni zaspokojone. Naród 
uknański bowiem doszedł już do tego stop
nia rozwoju, w którym nie może być mowy 
o

jomości języka ruskiego utrudnia w wysokim 
stopniu Polakom, urzędującym na wschodzie 
spełnianie ich obowiązków i zadań, opdczas 
gdy wszyscy ukraińscy urzędnicy, nauczy
ciele itd. znają język poisk:. Uciemożliwid 
to na.przyklad mianowanie Polaków’ na poma
dy nauczycielskie w gimnazjach ruskich. Je
stem zatem zwolcn:.'kom rozumnej, celowej, 
sprawiedliwej utrakwizacji. która ma jeszcze 
tę dodatnią stronę, że młodzież polską i ru
ską do sc-be zbliża, co jest przecież ze 
wszechmiar pożądane, gdyż zbliżenie takie 
może się stać w przyszłość czynnikiem ła
godzenia waśni i a-rodowych. Na Wołyniu 
panują nieco odmienne stosunki. Tam nale
żało z całą staowczością usunąć ze szkolnic

twa język rosyjski i zastąpić go językiem 
. ukraińskim. O jakiemkolwiek niszczeniu pol
skiego szkodnictwa niema mowy i przeciw
nie, dążyć będziemy usilnie, aby je ro®wi- 
•ną,v i utrwalić. Spostrzeżenia, które poczyni
łem odnośnie do szkól średnich, przekonały 
mnie o tem, że poziom wielu szkół prywat
nych jest zbyt niski. Niestety, także w szko
łach państwowych nastąpiła pod tym wzglę 
dem zmiana na gorsze. Musimy też wytężyć 
wszystkie siły, aby szkolnictwo nasze pod
nieść.

się Polski wobec komplikacyj. które mogły 
wyniknąć po zabójstwie Wojkowa, oraz za
cna cza postępy, poczynione w ostatnich cza
sach na drodze porozumienia polsko-sowiec
kiego.

Pismo 'podkreśla trudności, przeszkadzają
ce sfinalizowaniu tych pertraktacyj wskutek 
■nagatywnego stanowiska sowietów wobec 
Ligi Narodów oraz obowiązków, które wy
pływają dla- Polski z tytułu należenia, jej do 
Lig' Narodów oraz z tytułu zawartych z iiu 
nem'. państwami sojuszów, którym Polska po 
zostanie zawsze wierna.

Nie zważa,ąe jednak na te trudności, osią*  
gnięte dotychczas w pertraktacjach Ozćcze- 
rina z posłem Patkiem. rezultaty wytworzy
ły na wschodzie Europy atmosferę pokojową, 
której nie należy lekceważyć.

Jedynie Berlin wykazuje z tego powodu
; zrozumiale niezadowolenie.

„Temps44 podkreśla, że Niemcy traktują 
polsko-sowiecki pakt o nieagresji z punktu 
widzenia swoich osobistych interesów. Pismo 
zaznacza, że podobne stanowisko Niemiec 
mało licuje z oświadczeniami Stresemamra 
w Genewie o życzeniu Niemiec współpraco
wania szczerze w dziele utrwalenia pokoju.

jego wynarodowieniu. Powtóre brak zna-

Nowy lot transatlantycki
ODBYWA SIĘ NA HYDROPLANIE I W KILKU ETAPACH.

Berlin, 4-10. (PAT.) Przygotowania do lo
tu transatlantyckiego samolotu D. 1230 roz
poczęły się dzisiaj. Wbrew dotychczasowym 
próbom został samolot przebudowany w Mal- 
mó na hydroplan. Jest to samolot pasażer
ski, od kilku lat używany w lotach między 
miastami raemieckiemi. Zbudowany jest z

obser- 
nastą- 
lotnik 
czasie

metalu i posiada miejsce dla pilota, 
’ watora i 9 pasażerów. O godz. 16.46 
| pił start. W samolocie znajduje się 
• Loose, który prowadził „Bremen“ w

nieudanego startu, pilot Starkę i Blitzer. Lot
transatlantycki ma się odbyć w kilku 
pach.

eta-

Jak to było w roku 1920?
Dalsze szczegóły rewalacyj dziennika węgierskiego.

gierski zdołał udzielić oficjalnej odpow edz’, 
otrzymał zawiadomienie, że Anglia nie obej
muje żadnych zobowiązań w tej mierze wo
bec czego spełnienie przyrzeczeń francuskich 
musiałoby napotkać na wielkie trudności.

PRZYJAZD NOWEGO POSŁA SOWIEC 
KIEGO.

Warszawa, 4.10. (Tel. wl.) Wczoraj wie. 
czorem przychal z Moskwy do Warszawy 
nowomianowany poseł eowieeki w Warsza
wie p. Bogo-nrolow wra<z z małżonką. Na 
dworcu w Warszawie powitał; go naczelnik 
wydziału wschodniego w MSZ. p. Hołówkc 
i urzędnicy poselstwa sowieckiego z charge 
d‘afaires Uljanowem na czele.

Nowy przedstawiciel Sowietów przy Rzą
dzie polskim złoży listy uwierzytelniające 
Prezydentowi Rzeczypospolitej natychmiast 
po jego powrocie z Górnego Śląską.

KS. PANAŚ.
Warszawa, 4.10. (Tel. wł.) Były kapelan 

legionów ks. Panas zgłosił przystąpienie do 
stronnictwa PSL. Piast.

KONFISKATA ZA KONFISKATĘ.
Wiedeń, 4-10. (PAT.) -Neue Freie Press©" 

donosi z Bukaresztu, iż afera, skonfiskowa
nia przez władze rosyjskie egipskiego parow
ca ..Costi“ komplikuje się coraz bardziej, bo 
wiem parowiec „Costi“ został nabyty swego 
czasu przez władze morskie w Odesie ; mimo 
próby rządu egipskiego rząd sowiecki parów 
ca nie zwrócił, a nawet zm.ecił jego nazwą 
na Sacco i Vanzetti. Wobec tego rząd egip
ski skonfiskował wszystkie okręty rosyjsko 
w kanale Suesk m i odda je dopiero wtedy, 
gdy rząd rosyjski zwróci parowiec ,,Costi“.

Budapeszt, 4-10. (AW.) „Magyar Orszag“ 
uzupełnia dziś swe rewelacje nowetni szcze
gółami, twierdząc m. ta., że rokowania mię
dzy Francją a Węgrami w roku 1920 prowa
dzone były początkowo ustnie, poczem do
piero spisano istotną treść w nocie Paleolo- 
ga. Nota ta miała służyć za podstawę do 
dalszych rokowań francuskich. Wyrażała 
ona życzenie, by Węgry w sprawie rewizji 
granic pozostawiły inicjatywę Francji. Kie
dy ofensywa bolszewicka przeciw Polsce 
przybrała groźne rozmiary, Francja uczyniła 
Węgrom propozycje zawarcia konwencji mi
litarnej. Propozycja została podpisaną przez 
Milleranda. Rokowania te dojrzały już tak 
dalece, że obustronni znawcy wojskowi roz
poczęli już przygotowania co do opracowania 
projektu transportu wojsk. Nota Milleranda 
wręczona została rządowi węgierskiemu w 
dniu 20 lipca 1920. Zanim iednak rząd wę-

tu

POLSKA MISJA WOJSKOWA 
W KONSTANTYNOPOLU.

Konstantynopol, 4.10 (PAT) Przybyła 
dziś polska misja wojskowa, złożona z klilku
oficerów ora-z uczniów szkoły wojskowej w 
liczbie 25 osób.

Misję powitały władze wojskowe i 
ne.

Misja pozostanie w Stambule kilka.
Dziś wieczorem prefektura miasta 

bankiet na 'iześć przybyłych.

cy w;l-

dni. 
wyda

C3DULA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 4 października 1927 r.

Bank Dyskontowy 133.00, Bank Handlowy 
123.00—125.00. Bank Polski 149.50—149.00, 
Bank Spółek Zarobkowych 90.50—93—92.50 
Zgierz 1.95. Siła i Światło 106.00, Częstocics 
3.35. Cukier 5.50-5-55-5.30, Firlo; 54.00. 
Łazv 0.41. Węgiei 105.50—108.00—10..00. 
Nobel 50.00, Cegielski 42.50—43.50, Lilpop 
35.00—33.75—34.75, Modrząjów 9.50—9.40 
—9.45, Norblin 213.50. Ostrowiecki 97.00— 
96 00 Pocisk 2.90— 2.95. Rudzki 60.00. Sta
rachowice 72.75-73.25 -72.00. Ursus 17.00, 
Zawiercie 39.00, Żyrardów 18.75, Borkowski. 
3.40—3.60, Haberbusz 154.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91. Nowy Jork S.93, Londyn 43.52

i pól. Paryż'35.12, Praga 20.50, Szwajcarja
172.42.

Tendencja lia akcyj utrzymana, dla wąlir
nieicdnoiitn.

'/7;' ' -
^$S\O\ViŁC, KATOWICE.

Kurjer Zachodni
\\IQ1/D fl Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.
'• I ij A 0 CC R0K’ XVIII‘ ŚRODA, 5 PAŹDZIERNIKA 1927 ROKU. Nr. 273.

ZA. 3.50. Konto czekowe P. K. O — Warszawa — 61.553. Cena egzemplarza 20 groszy.
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Czy zanewiedź .czynów"?

Niepoczytalne enuncjacje premjera litew
skiego Wa-Idemaraso, w czasie jego ostatnie
go pobytu w Berlinie 1 Rzymie, jak również 
wzmagające się antypolskie prześladowania 
na Litwie wytwarzają mocno naprężoną sy
tuację. Polska nie może spokojnie znosić pro 
wokacyj litewskich z każdym dniem stają
cych się coraz bardziej jaskrawemi.

Rząd obecny nie lubi informować opinji 
o swoich poglądach i zapatrywaniach na pe- 
we kwestje. Pewne szczegóły prwdostają się 
za pomocą prasy zbliżonej do Rządu, prasy 
sanacyjnej, która w przededniu pewnych 
wydarzeń przygotowywuje niejako grunt w 
opinji, zamieszczając coprawda mętne i nie
wyraźne zapowiedzi. I w tym wypadku po
jawiły się charakterystyczne odgłosy w 
dwuch organa-ch sanacji: „Kurjerze Poran
nym" i „Glosie Prawdy".

Pierwszy z nich, omawiając ostatnie anty 
polskie posunięcie rządu litewskiego i wzra
stające wrzenie wśród wojska i ludności li
tewskiej, piszc:

Można przypuszczać nawet, że rząd cy
wilny stracił do pewnego stopnia panowa
nie nad wypadkami, że akcja ratunkowa 
przeszła u ręce ministra wojny Daukun- 
tasa i majora Pleezewicifuea, organizatora 
poprzedniego przewrotu, który wyniósł do 
władzy Smetonę i Wałdemarasa i że prze
śladowanie Polaków 1 po Is kiści odbywa się 
pod naciskiem juntyszaulisów. Wszystko to 
razem wytwarza etan rzeczy, w którym 
ropiejący wrzód, nabrzmiewa ący tuż u 
naszych granic, nie może być już lekcewa
żony przez polską rację stanu, która musi 
znaleźć środki, aby zapobiec cierpieniom 
rodaków, skazanych na męczarnie, zada
wane przez rozpalony nanowo szał anty
polski. Nietylko w najważniejszym inte
resie Polski, ale i w najżywotniejszym In
teresie Litwy leży, aby ten złowrogi etan 
Tzeczy został radykalnie uleczony. Nowa 
konstytucja litewska chce ogłosić Wilno 
za stolicę państwa. Cel prowokacyjny tego 
konceptu jest jasny. Ale skoro Wilno istot 
nie jest moralną stolicą wszystkich ziem 
litewskich, ci, którzy niem rządzą, mają 
obowiązek użyć wszystkich środków, aby 
na tych ziemiach ludność mogła oddawać 
się spokojnej pracy w normalnych stosun
kach cywilizowaiego i harmonijnego współ 
tycia.

"los Prawdy" pisze znacznie mocniej:
Stoimy tedy wobec faktu wyraźnej pro

wokacji. Rzucono Polsce wyzwanie, które 
tym razem nie może pozostać bez odpowie
dzi. Wyrozumiałość doszła do kresu. Zaa
takowana została powaga Rzeczypospoli
tej, nie znosząca żadnych kompromisów. 
Jest rzeczą naszego Rządu zdecydować o 
sposobach reakcji na prowokacje p. Wal- 
demarasa. To pewne, iż reakcja ta muai 
nastąpić i to w sposób uniemożliwiający 
ją w przyszłości. Oburzone do głębi gwał
tami litewekiemi nad szkolnictwem na Li
twie, społeczeństwo polskie — domaga się 
od swego rządu czynów.
Czy te dwa głosy są zapowiedzią „czy

żów" — zobaczymy. W każdym razie takie 
czy inne staowisko Rząd musi zająć w obro
nie majestatu Rzeczypospolitej. Karzeł litew 
eki powinien otrzymać odpowiednią nauczkę 
i być przywołanym do porządku.

Wiadomości ze stolicy.
TELEFON WARSZAWA — MOSKWA. 

Ministerstwo poczt i telegrafów zakończyło 
kilkodniowe obrady z delegatami Sowietów 
w sprawie ruchu telefonicznego między Pol
ską a Rosją. Podpisano umowę, mocą której 
opłata za każdą 3-mloutową rozmowę zwy
kłą między Warszawą a Moskwą wynosić bę 
dzie 9.60 fr. zl., między Warszawą a Miń
skiem — 5.40 fr. zł., między Baranowiczami 
a Moskwą — 2,10 fr. zł. Opłaty za rozmowy 
pilne (terminowe) pobierane będą w*  stosun
ku trzykrotnym do norm powyższych. Umo
wa przewiduje również możność prowadze- 
n a rozmów telefonicznych ppmiędzy Mo
skwą a Berlinem z tranzytem przez Polsikę. 
Za. to pośrednictwo Polska otrzymywać bę
dzie po 5.70 fr. zł. za każdą 3-m!nutową roz
mowę zwykłą i po 17.10 fr. zł. za każdą roz
mowę pilną. Umowa wchodzi w życie dnia 
15 bm.

KRWAWY ZAMACH KOMUNISTÓW. 0- 
negdaj nad ranem na ulicy Podwal znalezio
no w kałuży krwi nieprzytomnego mężczyz
nę. Jak się okazało, był to starszy wyw a- 
dowca policji politycznej, Jan Kilhn, zam e- 
szkały przy ui. Rybaiki nr. 7. Przewieziono
go niezwłocznie do domu • wezwano Pogo
towi© prywatne. Lekarz stwierdził piknięcie

Pożegnanie Prezydenta Rzplitej.
PREZYDENT RZPLITEJ W CHARAKTERZE PRYWATNYM UDAŁ SIĘ DO CHO

RZOWA.
Wczoraj w Katowicach nastąpło uroczy

ste pożegnanie opuszczającego Śląsk p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej, który od jechał w 
charakterze prywatnym do Chorzowa.

Przed dworcem kolejowym zebrali się de
legaci związków i stowarzyszeń oraz Iczna 
publiczność, na peror.ró kolejowym zaś, przy 
strojonym zielenią i chorągwiami o barwach 
państwowych, oczekiwali p.- Prezydenta 
przedstawiciele duchowieństwa z ks. bisku
pem Lisieckim na c«.de, przedstawiciele 
władz wojskowych wraz z dowódcą 0. K. 5, 
gen. Wróblewskim, dowódcą 23 dyw. piech. 
gen. Zającem, przedstawiciele władz cywil
nych, urzędów konsularnych, władz miej
skich, kół przemysłowych itd. Przed specjal
nym pociągiem p. Prezydenta ustaw.ła się 
kompanja honorowa 73 p. p. ze sztandarem 
i onkiestirą.

0 godz. 9.50 przybył na dworzec P- Pre
zydent ze świtą, witany e-ttuzjastycznemi 
okrzykami zebranej przed dworcem publicz
ności. Po odegraniu przez orkiestrę Hymnu 
państwowego, p. Prezydent przeszedł przed 

; frontem komipauji honorowej, poczem 4-1 et- 
I nia córeczka kpt. Idzikowskiego wręczyła p. 
| Prezydentów.: wiązankę kwiatów, za co p.

400 oskarżonych
STANIE PRZED SĄDEM W ZWIĄZKU Z ANTYPAŃSTWOWĄ DZIAŁALNOŚCIĄ 

„HROMADY"

Wilno, 4-10. (AW.) Śledztwo w sprawie 
zlikwidowanej białoTusk ej robotniczo-wło
ściańskiej Hromady, prowadzone równolegle 
przez Sąd okręgowy w Wilnie oraz sądy w 
Nowogródku, Pińsku. Brześć u nad Bugiem, 
i Białymstoku, zbliża s e ku końcowi. Na 
skutek trudności technicznych, rozprawy są
dowe, które będą s.ę odbywać jednocześnie 
w kilku sądach okręgowych, rożpoczną się 
w marcu. Na ławie oskarżonych zasiądzie- 
ogółem około 400 osób, w tej liczbie 3 po- 

Uroczystości ku
ZAKOŃCZĄ SIĘ MI

Gdańsk, 4-10. (PAT.) Omawiając berliń
skie uroczystości ku czci Hindenbunga, or
gan gdańskich socjalistycznych demokratów 
„Danziger Volkss-timme" stwierdza, że bi
lans zagraniczno-połitycznych tych obcho
dów będzie bardzo mizerny. Celem obchodu 
była manifestacja monarchistyczna. Przy wód 
ca nacjonalistów n:emieckich hr. Westanp

ZAJDĄ PRAWDOPODOBNIE W ROKU

Rzym, 4.10 (PAT) 0 ile miałyby się spraw- | 
dzić wiadomości, że obecni nuncjusze apo- | 
stoiscy w Paryżu. Berlinie i Madrycie mają ■ 

być minanowani kardynałami, oznaczałoby ‘ 
to, że na placówkach dyplomatyczynch w 
Watykanie zajdą w przyszłym roku poważne 
zmiany.

„Impero" donosi w związku z powyższem, 
że innego. Pizzardo, substytut sekretarjat-u 
stanu Stolicy apostolskiej, jest kandydatem

czaszki w połączeń-u z wstrząsem mózgu i 
przewiózł rannego do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Przeprowadzone dochodzenie u- 
stal.ło, iż wywiadowca. Kilhn padł ofiarą za 
machu dekorranego przez czterech komuni
stów, którzy napadli go na- ul. Podwal o g. 
2 w nocy, powaliłi na ziemię i b'.l; palkami 
i pięściam, dopóki nie stracił przytomności, 
poczem zbiegli. Na podetaw.e posziak wszyst 
:kch napastników ra czele z niejakm Szypu- 
łą. aresztowano 1 osadzono w więżeniu śled- 
czem. Stan Kiihna jest bardzo ciężki.

ZNIKNĄ STARE DRZEWA NA PLA
CACH STOLICY. Starym drzewom w War
szawie grozi zagłada. Ta wiadomość hiobo- 
wa dotyczy r.a szczęście tylko niektórych 
starych drzew, mianowicie tych, tikóre tu i 
owdzie zachowały się jeszcze na placach. W 
stare drzewa, uznawane z reguły za piękną, 
naturalną ozdobę, godzi nowoczesny prąd 
estetyczny. Współczesne k erumki urbani
styczne uznają na większych przestrzeniach 
otwartych tylko niewysokie zadrzewienia, 
nie zasłaniające widoku i nie ut-rudin ające ko 
munkacji. Na pierwszy ogień iść mają wy-
soke drzewa na pl. Teatral ym od strony | 
Nowosenatowskiej i na pl. Bankowym. c

WOLTY2ERKA OD KLUDSKY‘EGO — | 
SZPIEGIEM. W kaw a ni i „Sport" przy ul. » 
Senato-rsikiej jeden z funkcjonarjuszów poli- I 
cji poetycznej aresztował podejrzana kobie- I

Prezydent serdecznie ją ucałował. Krótkie 
przemów ?enTe pożegnał >c wygłoeił p. woje
woda dr. Grażyński, który zapewnił p. Pre
zydenta, że rzucony przez niego przy odsło- 
ii. ęc!p< pomnika powstańca śląskiego w Król. 
Hucv‘ twardy rozkaz wytrwania w wysiłkach ‘ 
w doprowadzeniu Śląska do rozkwitu będzie 
ściśle urzeczywistniony, a społeczeństwo ślą 
skie dołoży wszelkich starań, aby solidarnie, 
w zgodnym rytmie serc wszystkich obywa
teli tej ziemi, pracować dla dobra ojczyzny. 
Podziękowawszy w serdecznych słowach ; 
Głowie Państwa za przybycie na Śląsk, p. 
wojewoda wzrdósł okrzyk, powtórzony trzy- 
■krojniie przez zebranych „Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej niech żyje!"

Następnie p. Prezydent pożegnał się po
le o’ei z obecnymi na peronie osobami, po- 
czem wsiadł d o poc ągu. Wraz z p. Prezy
dentem odjechali: minister Kwiatkowski, wo 
je woda Grażyński, prezes dyrekcji kolejowej 
Dobrzyck , naczelnik wydziału prezydialne
go województwa Saioni oraz członkowie do
mu cywilnego i wojskowego. Przy dźwiękach 
Hymnu państwwego pociąg p. Prezydenta ru 
szył o godz. 10 w stronę Chodowa.

i 1000 świadków
słów, założycieli Hromady. Dalszym etapem 
•prac śledczych władz sądowych jest rozpa
trzenie sprawy Niezależnej partji chłopskiej. 
Wśród oskarżonych z okazji działalności N. 
P. Ch. znajdują sę posłowie Hołowacz i Wo 
łoezyn, którzy należeli do obu stronnictw je
dnocześnie, utrzymując pomiędzy niemi kon
takt. W zbliżających się procesach Hromady 
ć N. P. Ch. zeznawać będzie z obu stron prze 
szło 1000 świadków.

czci Hindenburga
ŻERNYM BILANSEM.

w swej mowie, wygłoszonej na uroczysto
ściach hiadeDburgowskich w Hanno ver ze, 
wygłosił hymn na cześć cesarza niemiec
kiego, przyczem wspomniał, że H ndenbuąg 
toruje drogę do powrotu monarchji w Niem
czech. Hindenburg — pisze „Danziger Volks- 
stimtme" — n e zaprotestował przeciwko tej 
insynaucji.

na stanowisko nuncjusza w Berlinie, jakkol
wiek mówi się również, o tem, że może będzte 
on mianowany nuncjuszem w Warszawie, 
gdzie stanowisko to pozostaje nieobsadzonem 
od czasu mianowania mnsgn. Lauri‘ego kar- 
dynatam.

Równocześnie jednak mnsgn. Marmaggi, 
b. nuncjusz w Pradze, jest również wymie
niany jako kandydat na stanowisko repreuen. 
tanta Stolicy świętej w Polsce.

tę. Przyprowadzona do urzęd-u policji poli
tycznej młoda osóbka podała się za Jadwigę 
Braun, lat 17, oświadczając, tó jest artystką. 
Istotn e była ona woltyżeiką w cyrku Klud- 
s.ky;ego i przybyła do Warszawy z Gdańska. 
Dalsze dochodzenie ustaliło, ?ż p. Braun jest 
obywatelką sowiecką i przedostała się naj
pierw n-elegaJnie do Rumunji, a z Rumu-nji 
również w nielegalny sposób do Polski. Wo
bec znalezionych przy nie rozmaitych nota
tek, tajemniczych szyfrów, oraz próby podar 
cia notes-u z notatkami, policja podejrzewa, 
że „artystka" jest na usługach ościennego 
państwa, Na zapytanie, dlaczego p. Braun 
szuka znajomości tylko z wojskowymi, za
pytana oświadczyła, iż jest baptyetką i że 
propaguje w ten sposób ogólny pokój.

ARESZT ZA NIECHLU STWO. Mimo 
szeregu zarządzeń, wydanych przez komśa- 
rjat Rządu m. Warszawy w sprawie przestrze 
gania należytej czystości w klatkach scho
dowych, w podwórzach, ubikacjach i śmietni
kach i m mo kar, jakie były stosowane wzglę 
dem winnych, znajdują się jeszcze w War
szawie liczne posesje, rażące niechlujstwem. 
To też świeżo został ukarany przez H ekspo
zyturę miies-ęctm bezwzględnego aresztu i 
100 zł. grzywny cały szereg właścicieli real
ności. rzecz charakterystyczna, prawe wy
łącznie żydów.

Z całej Polski.
MIN. DOBRUCKI NA JASNEJ GÓR* E' .

Dn-ia 2 b.m. o godz. 7 rano w p0^/0.1”?! 
drodze z Krakowa, zatrzymał się p- 
Dobrucki w Częstochowie. Towarzys#’. 
dyrektor departamentu sztuki Sko^

Wprost z dworca, gdzie powitały . -■{ 
dzc miejscowe i młodzież szkolna, 
p. minister na Jasną Górę i tam, P° 
taniu przez przeora, spędził kilka 
kaplicy Matki Boskie na gorącej 
Stąd pojechał autem p. minister do ( 
na, gdrzie odbywały się wówczas 
przysposobienia wojskowego przy 
wojsk regularnych. O godz. 10 rano n1 
ry przerwano, poczem zarządzono prZC 
nfetrem i gen. Dąbkowskim defiladę, 
czoną przemówieniem ministra do in. ufO*  
ży. Mancn iy zakończono mszą w 
wym kościeie parafjalnym. na której ró 
był obecny p. minister Dobrucki. .'•

Po powrocie do Częstochowy przo°- ^i- 
ciele miejscowych władz podejmował'- P mi
nistra śniadaniem, bezpośrednio 
leciał p. minister aeroplanem wojsk0 
do Warszawy.

NASTROJE WŚRÓD PPS. f 
. W niedzielę ubiegłą w Lublinie odb^‘̂ ę 

akademja PPŚ., na której przemawia 
dzy inremi poseł Wojciech Malino wek1, 
cząc mowę, wzniósł on okrzyk:

- Niech żyje Piłsudski! rj-
Młodzież pepesiacka, która wypełni*  

Ję, (był to „dzień młodzieży socjaiietycJ 
odpowiedziała na to okrzykiem: f

— Niech żyje dyktatura proletar at11,

WYROK NA KOMUNISTÓW 
W POZNANIU.

1W ub. poniedziałek ogłoszony 
rok w procesie przeciw szajce kom’in'^ K 
oskarżonych o działalność wywrotowa 
rerie Wieikcpolski. Proces ten. ciągn*flytJ1 
od przeszło 2 tygodni przed sądem 
w Poznaniu. Sąd uznał winnymi zbro ’̂ 
gotowywania zamachu stanu i ska13 ’ jtf 
skiego i .Mohra ra karę 2 i pół lat 
każdego. Szalajtisa na 1 i pół roku 
dzy, Kozińskiego i Małeck:ego na 
dzy po pól roku i zaliczył wszystkim ycP 
żonym areszt śledczy. Siedmiu oak3 
m. in. Bema i Badowskiego uwolniono-

KAMIENIOŁOM 
U STÓP LEGENDARNYCH „PRZ* P

WT Odrzykoniu pow. Krosno, wŁtoe 
opodal ruin zamku, opisanego PrzeI. 
szczyitskiego (Król zamczyska) od nieCf^ 
inych czasów trzy ogromne skały, 
^prządkami“. Legenda głosi, że trZ^iefd,ł 
ty zaklęte zostały w skały, a jak 1 
i wierzą mieszkańcy tych okolic, 
rosną. „Prządki"- owe są obok rU’n.^.y 
celem turystycznych wycieczek 
sób. Obecnie kilku gospodarzy, ra^' 
gruntach „prządki" owo ..wieku, ą , V 
się z zamiarem użycia ich jako kan', -ai P'j 
celów praktycznych. Podobno 
dział powiatowy w Krośnie za.rWr 
się tą sprawą.

OBŁĄKANA 
WIĘZIONA PRZEZ OBŁĄKANA'

W Lodzi przy ui. Piotrkowskiej 
czkała niejaka Estera RosenbergO*̂..  
jej wyjechał przed 15 laty do Am^L f 
zostawiając żonę i 18-letn.ą podó*  
kę Surę na laskę losu. Rosenbergowa 
giem czasu zaczęła zdradzać objawy 
by umysłowej i dopiero dzięki PrZ*'^  
ujawniono, że Rosenbergowa od lat 
ziła swoją córkę w małym pokoiku, 
okna były zaklejone czarnym papte ŹA

Przedstawiciele policji, którzy zi3' 
na miejscu, spostrzegli straszny obraZL-v 
lej komórce, w której panował 
duch, wskutek nieotwierania od lat 
stu okien, wśród ludzkiego kału 
sznle wynędzriałą kobietę. Roseu 
oświadczyła policji, że więziła córkę 
wy aby jej nie wykradziono. Córka 
gu 10 iat niewoli postradała zmy^T*

GRA W PIŁKĘ NA... KIJ^-

W czacie towarzyskiego meęzn P' 4lr< 
go w Wołominie, rozegranego 
Ieakim klubem ..Poetek" i ..Huragan <j,if(, 
nikła awantura z powodu orzeczeń 
które ..nie podobały się graczom 
nu" i jego sympatykom. Maikotenc Jir, 
się z kijami ra gości warszawskich 
ich kijami, raniąc czterech graczy ■■ je i ’ 
Sędzia został pobity również óotiri1 
ciekł z boteka.
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Fermenty w P.P.8.
Warszawa, 3 października-

% daszyński jest redaktorem naczel- 
popularnego „Pobudka44. 

w - Iin numerze tego pisma, wydawane- 
^jdu- arsza"i«. (z dnia 3 października) 
ty z arLvkuł niewątpliwie pochodzą-
^rOgj Pióra leadera P. P. S. p. t. „Kręte 
”^1 ^"Hjktu44. W tym artykule, który nie 

“Skacie, czytamy, co następuje:
Konstytucji, nawet najbar- 

>ać ‘ wyraźne, przestają obowiązy- 
kicja^ Po,Sce- Ponieważ obecnie Konsty- 
Wi^.aktycznie nikogo w Polsce nie obo
ju iy. P°w«taje pytanie: w jakim ustro- 
^ni'e Otóż po k’lku próbach rzą.
^ig.’ 1™>żna powiedzieć, że Polska żyje 
go •’ w ustroju absolutyzmu rządowe*  

^ln^^CZ<:n*e maSy narodu od udziału 
^Zy .e^° w sprawach państwowych koń- 
d0 ^ Obojętnością, a nawet nienawiścią 

11 ^óstw w chwilach, kiedy te 
D] ^rz-ebują ofiar ze strony obywateli, 

tych łe^° ^ózimy, że Rząd w Polsce do 
^hcijlł an^w n’e doprowadzi, że nie będzie 
>vj cbwi|owej obojętności masy ludo- 
qbjau spraw politycznych brać za 

Nawj"rzystnJ'-
1 „naród idjotów“, liczący kilka- 

rni,i<Jin6w głów (idjotycznych 
e) ma pewne potrzeby, bardziej 

‘̂^ane. których nie załatwią de-
J^ydenta Rzeczypospolitej i Rady 

zr"^aszcza, te czynniki iako 
* ohęe e,1 n’eidjotyczpe muszą być dalekie 

w,el°mHjonowej masie „idjotów44.
^ybśmy tu głos Ignaca Daszyń- 

*’sro .dać miarę nastrojów, panujących 
.^^^ych kołach P. P. S.

-łeszczc innych głcsow jedr.o- 
,tłlych i kierowniczych: 

tyby ^ecny Rząd nie jest rządem, któ- 
odpowiadać klasie robotniczej, 

będziemy z każdą dyktaturą — 
otwarciu domu kolejarzy pos. 

łC^ Prezes zawodowego Związku 

s id zimy organizowanie się dwu 
reakcji i klasy robotniczej. Temu 

w- Wanin się patronuje człowiek, któ- 
^y^lk *elkość wyrosła na bohaterstwie i 
^lęzy^k klasy robotniczej. Człowiek ten 

Hió°.SWych namiarach, ale zamiast nie- 
^Źby otac2ający g° ludzie i słychać 

yktatury — wołał poseł Stańczyk. 
^Hrzy y decydujecie — zwracał się do ko-

Garlicki — gdy przychodzi 
^’alj^.ro®strzygn.ięcia. I tak, jak zdecy- 
. iyc *e 0 zwycięstwie w maju 1926 r. 

Wam, abyście jeszcze raz zadecy- 
. 0 takim przewrocie, który nie

uciekał do polityki wątpliwej 
^częi1’.3^ który postawi świat pracy 

* <Xl<ła mU rz^ti,v w Państwie!
p p to świadczy o dokonywującej 

Ik^ty, ? ’ S*  ewohicji poglądów’ na Rząd 
stoSunki, wiążące obóz socja- 

Z obozem sanacyjnym, zaczynają 
Pfcz rw®ć. Nieporozumienia rosną 

WiJ^^hy yp^nilnamy wakacyjną polemikę 
Prz ’• botnikiem“ a „Głosem Pra- 

ypomuiamy wykluczenie p. Mora- 
i Z ParW« dokonane po bardzo 

U6tąn'e ?e'vn^trzne.i’ a pociągające
,en*c  p. Jaworowskiego z stano- 

% nł<a centralnego komitetu wyko- 
%?• p/^^^t^P^nie z partji jednostki 

d wybitnej, jaką był Tadeusz 
^l^^niin Z*̂ at naczelnik wydziału M. S. Z. 

uchwalę centrali związków 
hąj^kt^ ’ iadającą przeciwstawienie
Piy” jednostki - dyktatury „rzeszy
^r^ezgd CZy1’ proletarjatu, przy.pomina- 

^gk>)?Q,en*e z zjazdu kaliskiego 
Olu? l pepeeeowców, niezadowo-

y? dzikowskich p. Sławka,
działacza P. P. S.

e l^^ilenie zarysowuje się 
kłjjJ*  hą k łonie organizacji warszaw-

Fe' CZełe sto‘ tOw* Jaworowski. 
SZef S^Py piłsudczyków w khi- 

0r<rntarn-'m’ tarcia bardzo po-
U,aC’’a lubelska, kierowano 

^aczJ?,We^° P0*̂ 3 Mariana Malinow- 
tygoJT3 niedawno wydawać własne 

”^a6Xe Hasła**,  stojące w 
T^^h. 1X120 krytycznym wobec władz

Ph2>t<lmaty» wskazujące, iż P. P. S. 
’ t 8ilnycłl Prze°brażeń. Ll-

^Vfu*  P, p zupełnie realnie sfery kiero- 
• ha 2n Dlatego też rada naczelna, 
\ S. Października, będzie dla

be4 r^ała wielkie zaczenie. Zdaje 
^łamu się nie obędzie. Tarcia 

wewnętrzne zaszły tak dalece, a różnice tak 
się pogłębiły, że trudno przypuszczać, by za
sada karności partyjnej okazała się silniej
szą, niż względy inne.

Przeto należy się rachować, ue w ciągu te
go miesiąca będziemy wfózieli excdus pił- 
sudczykÓAi z P. P. S. Z drugiej strony 
PPS-owcy liczą się, iż po tej secesji wzmo
cnią się przez odpływ od komunistów tych 
żywiołów, którym idealogja i taktyka nie 
odpowiada, a którym nie odpowiada również

Sprawa sumienia polskiego.
BROSZURA PROF. M. ZDZIECHOWSKIEGO W SPRAWIE GEN. ROZWADOWSKIE

GO I ZAGÓRSKIEGO.
Prof. Manjan Zdz*echowski,  b. rektor uni

wersytetu wileńskiego, b. .przyjaciel osobHy 
marsz Piteudskojgeo i jeden <z jego kandyda
tów na Prezydenta Rzeczypospolitej, zbliżo 
ny pclityjzif.e do najbardziej oddanych obe
cnemu Rządowi grupy konserwatystów wileń 
fkich, iw świeżo wydanej broszurze pt. „Spra 
wa ^umienia polskiego44 poddał druzgocącej 
krytyce stthąunek do wiezionych na Antokolu 
generałów, szczególnie gen. Rozwadowskiego 
i gen. Zagórakiego.

0 gen. Rozwadowskim, pozostającym już • 
na wolności, jako zasłużonym szefie sztabu 
i obrońcy Lwowa, wiele pisano, a i sanacyj 
na prasa po wielkim krzyku o jego zbro- 
dniadh rzekomych zamilkła jakoś, dając tyl
ko dowód swój nikczemności. Natomiast o 
gen. Zagórskim wielo się jeszcze w tej pra
sie pisze. Nie od rzeczy w;ęc będ-z-io przyto
czyć sąd o nim człowieka tej miary moral
nej, co prof. Zdziechowski.

Przypomina więc prof. Zdziechowski m. in. 
jak po nieudałej próbie przebicia się przez 
front austrjacki w lutym 1918 r. major Za 
górski został uwięziony.

Przed sądem major Zagórski wziął całą 
winę «a podległy mu pułk artylerji wyłą
cznie na siebie, zeznając, że o planie 'wie
dział on jeden, reszta zaś oficerów i szere 
gowców przekonana była, że chodzi tylko 
o ćwiczenie, wymarsz pułku został przeto 
dokonany na rozkaz jego i na jego wy
łączną odpowiedzialność. Takiem zezna
niem major Zagórski ratował kilkudzie
sięciu oficerów i szeregowych, okupując to 
niezawodnym wyrokiem śmierci na siebie 
samego. Na szczęście do tego nie doszło; 
pi^iŁs przerwano i sprawę umorzono w 
•pażdziernikiu. Wracającego z Marmarosz 
Sziget majora Zagórskiego witano owacja 
mi we Lwowie i *w  Krakowie.
Następnie prof. Zdziechowskj przypomina 

swe odwiedziny (za zez^woleniem gen. Rydtza 
śmigłego) w celi gen. Zagórskiego na Anto
kolu i zdziwienie swe. że generał zachował 
nawet w więzieniu swobodne i pełne pogo
dy usposobienie.

Miałem wrażenie, że nie w więzieniu je 
stem, iecz w jego mieszkaniu j że z praco
wni swej wyszedł, aby powitać miłego go
ścia. Pomimo to czułem się w pierwszej 
chwili zakłopotanym i -wybełkotałem ja
kieś słowa współczucia. Generał przerwał 
to ze śmiechem:

- - Ależ tak musi być: czy zna pan przy
kład w historji, żo po zamachu nie trzyma 
no generałów zwyciężonej strony w wię
zieniu?

Narazae od<pow*.edizieć  nie umiałem. Dziś 
pozwolę sobie na kilka uwag, mając na wi 
doku historję Francji w <w. XIX, któr4 o- 
becnie się zajmuję.
Tu prof. Zdziechowskl wyliczył szereg wy 

bitnych Francuzów. XIX wieku, którzy z ca- 
łyim szacunkiem odnosili się do generałów1, 
pokonanych w czasie rewolucp.

W Polsce stało się inaczej. Chciano uwię
zionych generałów zabić moralnie, zarzuca
jąc im kradzież grosza publitcznego. A tym
czasem:

Kto, z wyjątkiem jednostek, owładnie- i 
tych ślepą nienawiścią partyjną, mających I 
jakieś osobiste porachunki i kierowanych ■

Sowiecka komedja prawa.
SĄDY JAKO PLACÓWKI ADMINISTRACJI.

Ukazała się w Paryżu bardzo ciekawa bro 
szura p. Armatd Dorvilłe p. t. ..La vie ju- 
diciaire en Russie sovietique44. Zawiera ona 
tekst przemówienia, wygłoszonego pod po
wyższym tytułem przez p. Dorv-i*lle  przed 
zgromadzeniem adwokatów sadu paryskie
go

P. Dorviłie nie zaaowoln?! się. przestudjo 
wadem organizacji sądowej w Rosji eowięc- 

zbyt słaba opozycja dzisiejsza P. P. S. wo
bec Rządu.

Po tem „oczyszczeniu44 partji P. P. S. li
czy, że będzie mogła spokojnie przystąpić 
do wewnętrznej silniejszej organizacji, przy
gotowującej swe wystąpienie na moment 
decyzji.

Wypadki nadchodzą. Życie polityczne na
sze zaczyna wchodzić w okres ostrych tarć, 
jeśli nie wstrząśnięć wewnętrznych.

» - H. W.
“■— 1'1’^ MMIMM

■zaciekłą żądzą zemsty, byłby w’ stanie u- 
wierzyć, że osźustemi, czy złodizibojem jest 
gen. Rozwadowski', bohater obrony Lwo- 
•wa w r. 1918-19, szef sztabu w r. 1920, 
człowiek, który, według świadectwa mar
szałka Piłsudskiego, zdołał zachować nie- 
złomność ducha, swobodę myśli i -wiarę w 
izwycięstwo, gdy wszyscy naokoło zwą-t- 
p?li? Wiara ta prowadziła go przez ży
cie.
Warto przytoczyć, co prof. Zdziecho-wska 

myśli o motywach ataków sanacyjnych na 
cześć więzionych generałów:

Sanacja była tylko wstydliwą zasłoną. 
poza którą kryły się uczucia nienawiści i 
mściwości. Zrazu sprawę uwięzionych ge
nerałów podnosiły i brały w obronę nie
chętne nowemu rządowi, stronnictwa: pó
źniej podnosili ją wszyscy, wszyscy doma
gali sie sprawiedliwości, sprawa generałów 
stawała się sprawą polską, sprawą, sumie
nia polskiego...
Najciekawsze są rewelacje prof. Zdziechow 

skiego o sposobie prowadzenia śledztwa prze 
ciwko generałom Rozwadowskiemu i Zagór
skiemu. Mianowicie śledztwo w sprawie gen. 
Rozwadowskiego zostało ukończone w lip- 
cu 1926 roku, choć mogło być ukończone 
wcześniej.

Akta zostały wówozas doręczone pro hu 
raturze. która, według przepisów ustawy, 
■powinna była przed upływem ośmiu dni 
albo w.irieśó akt oskarżenia, albo sprawy 
umorzyć. Zamiast tego dopńero po kilku ty 
godniach zwróciła akta sądowi z wnio
skiem uzupełnienia dochodzeń, mianowicie 
w’ celu ustalenia stanu majątkowego gene 
rała. Zabrało to miesiąc czasu. w końcu 
września sąd ponownie przedłożył akta. pTO 
kuratorze. Prokuratura znowu je zwróciła 
pod innym jakimś pozorem. Now’e zlecenie 
prokuratury sąd wykonał i uchwałą z dnia 
12 października r. z. orzekł, że uchyla a- 
resz>t śledczy, nie widząc .powodu do obaw, 
żc ]>o uwolnieniu z aresztu generał może 
wpływać ujemnie na bieg śledztwa. Uchwa 
ła ta jednak spełnioną nie została i, za
miast. odpowied-zń, prokuratura wystąpiła 
w pierwszych dniacih grudnia z wnioskiem 
dodatkowego przesłuchania jakiegoś no
wego świadka zamieszkałego .poza granica 
mi kraju i w niewiadomem miejscu. Pomi
mo październikowej uchwały sądu woj
skowego gen. Rozw-adowskiego nie zwal
niano z aresztu.
Natomiast gen. Zagórskiego oskarżano naj 

pierw o rzucanie bomb na Warszawę, a gdy 
ślediztwo nie dało w tym kierunku żadnych 
wyników, oskarżano go o nadużycia pienię
żne .w latach 1924 — 25.

Sędzia śledczy sipecjalnie w tej sprawie 
jeździł do Paryża i tam w komisji zakupów 
przeprowadzał nadzwyczaj ścisłe dochodzę 
nie. szukając materjału, mogącego obcią
żyć gen. Zagórskiego. Dochodzenie to nie 
dało absolutnie żadnych 'w-yników. Nic 
■poprzestając na tem, zarządzono potem eks 
pertyzę rzeczoznawców. Oi oraekli, że bu
dżet lotnictwa przekroczony nie był.
Wkońcu prof. Zdziechowski wskazuje na 

podkopanie wiary, społóczeńs^a w prawo, 
rządność. *• 1 ' ' 

, kiej. Broszura jego zawiera niejako obraz ca 
i łego prawa sowieckiego i

niezwykle interesujące szczegóły,
s
i dotyczące zmian obyczajów rosyjskich od r. 

1917. Niejednokrotnie już porównywało — 
zresztą powierzchownie — ruch bolszewicki 
w Rosji do rewolucji francuskiej. Ale konin 

_ uiści niezawszo szli za przykładem sądów.

frarcustóoh (porównajmy chociażby proces 
Ludwika XVI pnzed sądem rewolucyjnym i 
uroczyste jego stracenie z ohydnym mordem 
carskiej rodziny w Jekaterinenburgu.)
Rewolucjoniści francuscy skasowali adwo

katurę,
a doświadczenia, poczynione z „obroną ofi
cjalną44 wykazały niewątpliwe krzywdy wy- 
rządzore oskarżonym przez to zarządzenie. 
Bolszewicy zachowali prawo obrony, przy 
każdym sądzie ustanowili poradnię adwokac 
ką — (płatną lub nie) --- funkcjonującą w u 
stalorych dniach i godzinach. Połowa zysku 
yrrzez każdego z adwokatów, w ten sposób 
osiągniętego, wpłacana jest do kasy zgroma 
dzenia adwokackiego, które z uzbieranego 
funduszu wspomaga wszystkich swoich człon 
ków. Ciekawym jest fakt, że pomimo ustało 
rych w Rosji cen wszelkich posług i produk
tów,

taksa adwokacka nie ma uregulowanej 
normy.

Wiadomo, że pełne pra wo do -obrony sądowej 
posiada tylko klasa, będąca u władzy. Jedy 
nie proletariat korzyść z prawa cywilnego : 
polhyczi ego, a także z sądów bezpłatnych. 
Wszyscy inni mieszkańcy Rosji so-wieckiej 
płacą za obronę, nie odbywają służby woj
skowej i nie mają prawa głosowania.

Adwokaci mają zresztą rzadko możność 
•wystę.powaria w obron-ie swoich klijentów. 
Sowiety v ,

• Z 
nie uznają długiej procedury.

Rozwód jest czystą formalnością. Wystarczy 
przedstawić swój wniosek pierwszemu lepsze 
tmu pisarczykowi, aby w ciągu kilku minut u 
zys-kać ‘separację. Procesy spadkowe nie ma 
ją już racji bytu, skoro prawo spadku zosta 
ło zniesiore. Stosunki agrarne zostały zorga 
nizowane w ten sposób, że najbardziej nawet 
n iezadow ol or y rolnik

nie ma możności procesowania się.
Pozostaje sprawa własności ruchomej i nie 

ruclhomej. Posiadłości nieruchome stały się 
własrością państwa. Wszystkie inne mogą 
być przywłaszczone lub stać się przedmio
tem handlu. Ale, zdaniem p. Dorville, przy 
wrócenie prawa liandłu jest raczej teorety
czne, niż faktyczre, gdyż w zebraniach a-, 
kcjonarjuezów i radach nadzorczych zajmu 
je zawsze państwo stanowisko dominujące,

W tych warunkach rosną konflikty
pomiędzy ludźmi prywatnymi a państwem. 
Sprawy wniesione przez adwokatów są roz
strzygane przez czynniki .partyjce i to -w spo 
sób bezapelacyjny. Mniej tam jest sądzenia, 
niż rozstrzygaj: i a. Sąd jest w Rosji sowiec
kiej wyłącznie funkcją administracji.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY

na środę, dnia 5 października

Warszawa, 1111 m. Godz. 16.00 odczyt pk 
„Znaczenie przemysłu chemicznego dla o- 
brony kraju44, wygł. dr. Martynowicz. Godz. 
17.45 Audycja dla dzieci: .,0 małych holen
drach44, wypowie p. Henryk ŁadóSz. Godz.
16.15 koncert popołudniowy. Muzyka tanecz 
na etylitaowana, w wykonaiu orkiestry P. R. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Godz. 19.15 
rozmaitości wypowie p. Lawiński. Godz.
22.30 Trasmisja muzyki tanecznej z sali Ma
linowej hotelu „Bristol44,

Kraków, 422 m. — Godz.. 19.30 Odczyt
pt. „Organizacja opieki .społecznej w Amery
ce44, wygł. p. T. Kulczyńska. Godz. 20.15 
Odczyt, pt. „0 sztuce wokalnej 16-go wie
ku4, wygł. dr. J. Reiss, doc. un. Jag. Godz.
20.30 Koncert wokalny poświęcony utworom 
chóralnym z 16-go wieku i a.qjom z 18-go 
wieku. Wykonawcy: chór Polskiego Rad ja 
■pod dyr. p. Bolesława WaMek-WaNewskie
go. Godz. 22.30 Transmisja koncertu z re
stauracji .,Pa.villon“.

Poznań, 280,4 m. — Godz. 12.30 Koncert 
ork. wo-jsk. 57 pp. pod dyr. ka.pelm. Vorcla. 
Godz. 16.00 Koncert popołudniowy. Godz.
17.30 Koncert zespołu kameralnego Radija 
Poanańskiego. Godz. 19.10 Audycja dla 
dzieci.

Wiedeń, 517,2 m. — Godz. 19.00 Transmi
sja z opery wiedeńskiej: „Borys Godunow4*,  
opera w 4 aktach z prologiem Mussongskle- 
go.

Neapol, 333.3 m. — Godz. 21.00 Transmi
sja opery „Andre Chenier44, Giordano.

Stuttgart 379.7 rn. — Godz. 16.15 Kon 
cert. Wyjątki z operetek Ofennbacha. Godz.
20.15 „Hrabia Luksemburg44, operetka Leha.
ra. " r - -
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Z sali obrad Rady miejskiej.
BRAK KWALIFIKOWANEJ WIĘKSZOŚCI. — KTO MA BUDOWAĆ? — DELEGACI DO POZNANIA. — GOŚCIE NA KOSZT 

MIASTA.

żydów liezy >zaledwie trzech członków, wnio 
sek dr-a Perelmana nie mógł być wzięty pod 
rozwagę. Na pocieszenie ze strony Magistra
tu poradzono radnym żydom, by jechali do 
Poznania na własny koszt w charakterze 
gości.

Zaledwie padła ta propozycja, a już z za 
tego samego stołu prezydialnego wysunięto 
wniosek, by z pośród radnych socjalistów wy 
słać do Poznania trzy osoby w charakterze 
gości na koszt miasta.

Wniosek ten oczywiście przeezdł głosami 
socjalistów i w ten sposób wy.aśniło się opó 
źń.enie, z którem rozpoczęło się posiedze
nie. Mówiono za kulisami Rady, że członko-

Poniedziałkowe posiedzenie Rady miej
skiej w Sosnowcu rozpoczęło się z blisko- 
półtoragodzinnem opóźnieniem. Ten niezwy
kły wypadek zdarzył się dlatego, że klub ra 
dziecki PPS debatowł nad czemś na osobno
ści długo i gorąco. Członkowie klubu miesz
czańskiego. widząc beznadziejność oczekiwa 
nia po przeszło godzinie siedzenia bezczyn
nie opuścili salę obrad. Pozostał tylko r. Woif 
i r. dr. Zieleniewski.

Po wyjaśnieniach w sprawie spóźnionego 
rozpoczęcia obrad, przystąpiono do porząd
ku. Na pierwszym punkcie obrad była spra
wa zaciągnięcia pożyczki w Banku Gospo
darstwa Krajowego na sporządzenie planów 
regulacyjnych. Punkt ten, jak i sprawa upo 
ważńienia Magistratu do zaciągnięcia poży
czki na budowę domu na kolon i miejskiej w 
Pogoni, spadły z porządku dziennego, brak 
bowiem było kwalifikowanej większości. Nie 
byłoby jej również i ^edy, gdyby pozostali 
na sali radni z klubu mieszczańskiego.

Przypominamy sobie, że na przedosta- 
tnlem posiedzeniu Rady miejskiej klub ra
dziecki PPS złożył deklarację, w której o- 
świadczono, że radni z PPS będą stale i sy
stematycznie brali udział w posiedzeniach 
Rady. Tymczasem przedwczoraj znowu wie
lu z radnych nie przybyło na posiedzenie 
i wskutek tego nie mogły być powzięte wa
żne uchwały, dotyczące zaciągnięcia poży
czek.

Długa dyskusja rozwinęła się przy oma
wianiu sprawy zatwierdzenia projektu trze
ciego domu mieszkalnego na kolonji miej
skiej w Pogoni. Dyskusja toczyła się dokoła 
zagadnienia, czy miasto ma budować na wła 
sne ryzyko domy drogie i z drogiemi lokalu 
ml, czy też należałoby popierać inicjatywę 
prywatną. W dyskusji zabierali głos pp.: inż. 
Uthke, Wolf, Jarża, Kurek (młodszy), dr. Zie 
leniewski, dr. Perelman, mec. Pawełek i 

inni.
Po zatwierdzeniu planu budowy domu miej 

s kiego upoważniono ławnika T. Dobrowol
skiego do załatwienia łącznie z prez. Bie
niem formalności, dotyczących pożyczki Ule 
n owakiej, oraz uchwalono wydzierżawić teatr 
p. L. Zbuckiemu. Była to tylko zwykła for
malność, teatr bowiem już od dłuższego cza 
su jest oddany na przeciąg roku obecnemu 
kierownikowi sceny sosnowieckiej.

Trzy następne punkty obrad dotyczyły 
spraw kinematografów. W pierwszym z tych 
punktów chodziło mianowicie o to. by filmy 
o treści naukowej były zupełnie zwolnione z 
podatku miejskiego. Rada miejska zasadni
czo zgodziła się na ten wniosek z tem je
dnak, by o każdym wypadku zwolnienia od 
podatku była w odpowiedni sposób zawia
domiona.

Natomiast dwa podania kina „Zagłębie" 
(dawniej „Udziałowe1') co do zwolnienia od 
opłaty odsetek od zaległych podatków i co 
do umorzenia zaległych podatków, zostały 
odrzucone.

Ostatni punkt obrad był bodaj najbardziej 
fascynujący. Chodziło o wybór delegatów na 
zjazd Związku miast polskich. Zjazd ten odbę 
dzie się w Poznaniu. Magistrat zaproponował 
6 delegatów, w tem 2 z ramienia Zarządu, a 
4 z ramienia Rady miejskiej. Sprzeciwił się 
temu r. Wolf, powołując się na urzędową sta 
tystykę, według której Sosnowiec liczy 98 
tys. mieszkańców, regulamin zaś przewiduje, 
że miasta liczące 50 tys. mieszkańców mają 
prawo wysłania 3 delegatów, na każde na
stępne 25 tys. mieszkańców przypada po 1 
delegacie, wobec czego So®nowiec ma pra
wo do 5 delegatów.

Należy zaznaczyć, że doroczny zjazd Zwią 
zku miast polskich ma duże znaczenie poll- . 
tyczne i wielki wpływ na gospodarkę samo 
rządową w miastach. Nic też dziwnego, że 
w każdem mieście każde ugrupowanie radzie 
ckie ubiega się o możliwie największą liczbę 
delegatów, aby w ten sposób zapewnić sobie 
większość.

W sosnowieckiej Radzie miejskiej dla pra
wicy według proporcji przypadał 1 mandat, 
do reszty mają prawo socjaliści. Rozumiejąc 
ważność obrad zjazdu, socjaliści postarali 
się o to, by Sosnowiec był reprezentowany 
w Poznaniu przez 6 delegatów, w czem bę
dzie 5 socjalistów, a nie 4, ak tego doma
gał się radny Wolf.

Możności wysłania jednego delegata żyda 
domagał się r. dr. Perelman, wychodząc z 
tego założenia, iż ludności żydowskiej w So 
snowcu jest tyle, że powinna ona być repre
zentowana na zjeździe Związku miast poi-
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Ile i z jakich funduszów?
INTERPELACJA KLUBU MIESZCZAŃ

SKIEGO.
Radziecki Klub mieszczański wysłał wczo 

raj do prezydjum Rady miejskiej w Sosnow
cu interpelację. W interpelacji tej Klub za
pytuje, ile kosztował banket, urządzony z ra 
cji nadania honorowego obywatelstwa p. Ar 
Ciszewskiemu i otwarcia szkoły przy ul. Koś 
cielnej, z jakich funduszów pokryto koszt 
bankietu i na podstawie jakiej uchwały, oraz 
dlaczego zaproszono aż 200 gości?

Ze wżględu na spodziewaną odpowiedź Ma 
gfetratu na najbliższem posiedzeniu Rady 
miejskiej, posiedzenie to będzie riezwykie 
Inter esująęe.

Lustracja instytucyj opieki społecznej.
Do Zagłębia przybyła komisja, w osobach 

delegata Mśpfeteretwa pracy opieki spo
łecznej p. Tarć zyńs-k ego oraz delegata wo- 
jew<^dztwa p. Rojewskiego. celem dokona
li a lustracji Instytucyj opieki społecznej ra 
teren-e naszego powiatu i szczegółowego 
zaznajomienia się z ich działalnością.

Rezultat zbiórki na powodzian.
Zbiórka niedzielna na powodzian w Ma- 

łopolece Wschodniej, zorganizowana w So
snowcu, dala wcale niezłe rezultaty, zebra
no bowiem 2301 zł. 21 gr. Najwięcej zebra
no w cukierni Warszawskiej. Duży rezultat 
dała zbiórka na polu wyścigów cm.

Urządzona w uibiegłą niedzielę zbiórka uli 
czna na powodzian przyniosła w Będzinie 
413 zł. a w Dąbrowie 708 zł.

Echa samowoli magistrackiej.
Jak już wspominaliśmy, osoby, którym Ma 

gistrat dąbrowski odmówił wydania orzecze
nia województwa, u.chylającetgo bezprawne 
żądanie Magistratu cofnięci^ o 10 mtr. w tył 
projektowanej budowli obok apteki przy ul. 
Sobieskiego, zwróciły się bezpośrednio do 
województwa które telefoniezn-Se poleciło Ma
gistratowi odpis wsipomńany osobom zainte
resowanym wydać. Socjaliści widząc, Iż 
ich zamiary zdobycia cudzym kosztem kawał 
ka placu ępełzly na niczem, wynaleźli inną 
przeszkodę. Oświadczyli, mianowicie, że 
nie mogą wydać pozwolenia na budowę, 
gdyż odpowiedżadnym za roboty jest nie in
żynier, lecz majster, a k ędy o=oby zainte
resowane złożyły odpowiednią deklarację, 
Magistrat z braku innych swoistych trud noś 
ci. m-us-ał wreszcie ustąpić i pozwolenie wy
dać, lecz podobno przedis tawiicele miasta 
wyjeżdżają do Warszawy, aby tam przepro
wadzić swe zamiary 1 zabrać ludżom kawał 
cennego placu.

Mieszkańcy Dąbrowy rnają praktyczną 
próbkę socjalistycznego „uspołecznienia1*,  
czyi/ wzór w jaki sposób socjaliści dążą do 
wydarcia cud.zej własności, oczywista dla 

wfle klubu PPS nie mogli dojść do porozu
mienia co do tego, kto ma jechać do Pozna 
nia na koszt miasta. Ponieważ wielu było o- 
chotników, przeto postanowiono prócz dele
gatów wysłać również i gości.

W tej sprawie klub mieszczański złożył vo 
tiuim separatum.

Jako delegaci z ramienia Rady miejskiej 
jadą na zjazd Związku miast polskich pp. 
mec. Pawełek, inż. Uthke, Kurek (młodszy) i 
Wolf. Dwu-cłi delegatów wyznaczonych zo
stanie z ramienia Zarządu miasta.

Jako geście pojadą do Poznania, nie ma
jąc prawa głosu na zjeździe, rr. Fetóy, Gra
bowski i Kurek (starszy).

Teatr w Katowicach
REPERTUAR.

Środa dnia 5 bm. o godz. 3.30 popoł. dla 
starszej młodzieży „Oj młody, młody".

Środa dn a 5 bm „Urwis' wiec-z.

Audjencja u p. Prezydenta Rzplitej.
KomauŁgują nam: Korzystając z pobytu 

p. Prezydenta Rzeczypospolitej na G. Śląsku 
prezydjum Federacji Związków zawodowych 
pracowników umysłowych poczyniło starania 
o uzyskanie audiencji w sprawie przyspe- 
szenia dekretu o ubezpieczeniu emerytałnem 
pracowników umysłowych. W dni-u 3 paź
dziernika rb. wieczorem delegaci Federacji 
w osobach pp. W. Grunwalda i W. Kopciń
skiego przyjęci zostali przez p. Prezydenta, 
w Katowicach i przedłożyli mu odpowiedni 
memorjał, w którym imieniem 10.000 zor
ganizowanych pracowników umysłowych 
Śląska Górnego, Cieszyńskiego, Zagłębia Dą 
browskiego, Krakowskiego i Wielkopolski, 
domagają się jaknajszyibszego ogłoszenia od
nośnego rozporządzęiva tak ze względu na po 
trzebę ujednostajnienia ustawodawstwa na 
ziemiach polskich, jaik i dla usunięcia po
krzywdzenia licznych rzesz pracowńczyoh, 
które d«ziś pozbawione są wszelkiego zabez
pieczenia. P. Prezydent przyrzekł sprawę tę 
należycie rozpatrzeć.

Czerwony Krzyż w Dąbrowie.
ZORGANIZOWANIE ODDZIAŁÓW.

Jak już pisaliśmy, do Zagłębia przybył 
instruktor 1 kierownk biura kieleckego okrę 
gu Czerwo .ego Krzyża p. T. Kochanowicz, 
celem zewgnuizowania we wszystkich miej
scowościach powiatu Będzińskiego oddw’a- 
łów humanitarnej instytucji. Okazuje się, 
iż społeczeństwo nasze życzliwie poparło ini
cjatywę okręgu, gdyż p. Koc ziano wicz w cfy 
gu krótkiego stosunkowo czasu nawiązał jwż 
kontakt lub zongan zował oddziały w 18 miej 
scowościach powiatu. W ubiegły poniedzia
łek odbyło się w tej sprawie organizacyjne 
zebrane w Dąbrowie, na które przybyło oko 
lo 30 osób. Po zaproszeniu r.a przewodni
czącego dyr. J. Kozłowskiego, p. Kocza/no- 
wizc uiaasadnił konieczność zorg&iuzowar.ia 
rówńeż r.a terenie Dąbrowy oddziału C. K. 
a następnie udzielał wyjaśnień i Infonnacyj. 
Zebrani jednomyśinrle, postanowi oddział o- 
tworzyć, poczem przystąpiono do wyboru 
zarządu. Przez tajne głosowanie wrybranń 
została pp. M. Srokowska, Berbecka. Sźku- 
po»wa. J. Cholewlcka, ks. Kańtoch. inż. Se
neka. dyr. J. Kozłowski, sędzia Wiłczyń- 
s-ki, pnof. Wierzbicki, Jachmczyk, sędzia 
Gąszczolows-ki, dr. Ber.darzeweki, R. Lewic
ki, Bem i Krawczyk.

W czwartek, dn. 6 b. m. odbęd®ie *ię  po
siedzenie powyższego zarządu, celem wybra
nia prezydjum oraz przewodniczących sekcyj 
których podług statutu każdy oddzał ma 
powiadać sześć.

We wtorek, dn. 11 b. m. odbędzie się w 
Będzinie zebranie przewodniczących wszyst
kich oddzrałów, poczem oddziały przystą
pią do pracy na swych terenach.

Gdzie składać ofiary w naturze?
Wiele osób zwraca sśę do nos z zapyta

niem gdzie można rkfedać ofiary w naturze, 
głównie odzćeż l obuwie, na powodzian. Po 
zaciągnięciu informacji w tej sprawie, poda- 
jemy, iż wszelkie datki w naturze należy 
przesyłać do biura Wydziału Powiatowego 
Sejmiku będz ńokiego w gmachu stawowa 
(parter, pokój nr. 17), na ręce inspektora sa-

a Jubileusz Z. Z. P« f UCZNY UDZIAŁ ORGANIZACYJ
ŁECZNYCH.

Według Bapowiedń w ub. niedzielę *.  „s 
chu Zjednoczenia zawodowego Polstó0^ j>, 
Pogoni odbył się 25-letri jubileusz 
Po nabożeństwie w kościele para/jał0^ 
Pogoni i poświęceniu sztandaru Zwią-1^ 
kler niczego Z. Z. P. „Praca“ oM>r«y®*  
chód z 28 sztandarami i dwiema orki# 
na czele udał się do gmachu 
pochodzie wzięły udział wszystkie fiU6' . r-y 
ków Z. Z, P. z Zagłębia Dąbrowski^0 1 po 
slednich filij górnośląskich Z. Z. P„ je' 
lek przy N. P. R., Związku młodzii ' p„ 
dność“, N. P. R„ Związek kolejarzy 
Towarzystwo rzemieślnicze z cechami 
reg farych zaproszonych organizacyj*  T. jn- 
Związku odbyło się otwarcie uroczyć#' 
blieuszowej, w czasie której powitał * pftf' 
kich uczestników obchodu p. Pawlak- 
mówienie okolicznościowe z hietor.i 
nia i rozwoju dawnych Polskich 
zawodowych, a obecnie Z. Z. P. 
B. Jędrateki. Po wbic-iu gwoździ i 
wier lach (między innymi preema^*̂  
Chądzyński) zarządzono przerwę 
a popołudniu odbyła się uroczysta ak* d Utf

W czasie akademji o powstaniu ?■
Z. Z. P. w byłym zaborze pruskim ®l<’' !■
Manoweki. sekretarz Związku górn^0 
Z. P. w Katów leach, a o Zw:ązkacb \:r 
chodźtwie w West-falji p. S. Kozub®* 1' 
stępnie wygłosił przemówierie o char3 ^- 
poiitycznym pos. Chądzyński 0 in
gramie i historji narodowego ruchu r° ^|e' 
czego. Z pośród pozostałych mówcó^ jp' 
ży wymienić przemówienie do kobiet 
ciejewskiej, przewodniczącej Koł*  v 
•przy N. P. R. z Katowic.

Po przemówieniach odbyła się 
cerrowa, w czasie której po-pisywał 
„Jedności3, koło sceniczne, oraz wy<^ 
szereg dekla ma cyj.

Po akademji odbyła się zabawa tahe

!]>

Wojewódzkie zawody strażacki 
w Sosnowcu. gj'

W nadchodzącą niedzielę dńa 9 
będą, się w Sosnowcu wojewódzkie 
dla straży miejskich i przemysłowy^1' 
gram tego zjazdu strażackiego jest 
jący: godz. 8 rano zbónka Przyby^C\Jj * 
ży na placu ochotniczej s-t>raży 
Sosnowcu przy ul. Kościelnej, god^- "Jjk 
przyjęcie raportu przez władze 
godz. 9.15 wymarsz do kościoła, na n* 
etiwo, godz. 10 defilada przed płytą- f 
nego Źtołn.‘em“, godz. 10.30 ćwiicz®1^ 
kursowe na placu och. straży sos-no^- 
god«. 13 ogłoszenie wyniku i 
zjazdu. Okręgowy Związek straży 
pow. Będzińskiego wzywa wezystk^6 
do licznego udziału w tym zjeżdz:e-

J. Braun żyje.
NIESMACZNY ŻART FILMÓW*  ^i(< 

Na podstawie poniedziałkowych F 
warszawskiego ,^Kurjefa Czerwone#0 ’ 
r>jera Warszawskiego" i „Kattow-t^ 
tung“ podaliśmy wczoraj o tragiczt°J . {^ 
ci autora filmu „Rok 1863" i b. fi*  
„Dziennika Pracy", p. Jerzego Brauo3' 

Okazuje się jednak, że p. J. Braun 
zdrowiu i powodzeniu, a wiadomo# 
śmierci jest wyrazem jarmarozrej 
kinowe;, która nie cofa się przed nal 
niesmacznemi metodami. J

Tak więc p. Jerzy Braun ekorzy* <*-|«r  
dy, że „de mortuis nil r»l bene“, i 
się ciepłych wzmianek pośmiertny0^ 
cia, a o to tylko napewno choddzi#'8, , 
tej tragicznie nieemaczrej imprezy-

Wieik e zadowoł-enie z tej 
rówjFeż „żyjący nieboszczyk" w 1
nlu, jakie rozesłał do pism. Sprosta* 0 
brzmi:

— Nieprawdą jeet, jakobym 
oią gwałtowną tragicznego turysty Ji1. 
miast prawdą jest, że bez przerwy tł 
urodzin żyję. Nieprawdą jest, jakob? 
nął w Tatrach, spadfezy z Mni-cha 
miast prawdą jest, że poza rogatk 
s-kie ostatnio nie wyruszyłem i 
stych, ani nawet łagodnych mnich^ y 
ziłem. Nieprawdą jest, aby 
zwłoki zbierali turyści eieehosl0*̂  
i.a-tom ąst prawdą jest-, te ciało m«>je } 
wą myślą chadza zupełnie sprawfl'0 
toch, gwiżdżąe na politycznych i 
wrogów. Nieprawdą wres-zęte 
nos ł się wogóie z myślą o śmierci ł’-f 
mhiMt prawdą je^t. że stałą mą 
i będzie: „życie jest piękne". czeg° ‘ «
raz w moich utworach.

Szkoda, że na zakończenie tęg°
wana nie podano, gdzie i po ja^^J



_

* sali sadowej.
Za ZNIEWAŻENIE instytucji 

PAŃSTWOWEJ.
Edmund Krzywkowsk'., za- 

44, w Sosnowcu przy ul. Florjańsklej 
zMaP pokątnem pianiem próśb.
^'e Marcie Kuzor (Długa 1$T) odwo
dził Urzędu skarbowego, w którem wy- 

-komisja. szacunkowa jest lekko 
chytyJj 1 ^ymiena tytułem podatków — na 

— cyfry ^pr^t śm'ee«ne“. Od- 
Przesłał w dołu 14 maja b. r. do 

Sądu 1 farbowego, który wniósł skargę do 
0 in-eważe: -ie instytucji państwowej. 

trywq| kręgowy w Sosnowcu, który rozpa- 
4W •sprawę, skaza! KrzywkoWkiego 

2] q tygodnie więzień a.
p?, Ja® Berger, z kolor, ji Kazimierz, 

*Wu 23 k^ko-Siewierekiej, przybywszy w 
*y oho/ru<^'n‘a r* ^bulatorjum Ka- 

kolonji Niemce, zażądał od 
(to, dę-; We ambulatorjum, p. Janowskie 
^rju^?^1 a mu jednej dniówki w kwestjo- 
któ^. ^karskim niezdolność! do pracy, 
P- d^ ówka uke należała mu sę. Skoro 

^Bs®» odmówił żądaniu Bergie 
0 ^CMł eię odgrażać i obelżywie wyra- 
n:e Ur^dn kaoh Kasy chorych. Groźby 

llJ^Wtru^0lItloęiy, gdyż p. Janowski pozostał 
Bengier za nietaktowne za- 

w instytucj państwowej, odsie- 
okr t^’o^'n,'€ więzienia, mocą wyroku Są 

^frwfego w Sosnowcu.

ZA BLUZNIERSTWO.
'5 (^ł*?  ^r'a Marjanna Lampa, z So^now- 
k>iła w dniu 10 kwietna b. r. bhi-
'^Jr4,rZ?C""w^0 Bogu i kościołowi wobec n’e

^azanJe

1 wobec n'e
Sąd okręgowy w Sosnowcu 

‘Wtpę na 2 tygodne aresztu.

ZWOLENNIKA KOMUNY.
U) 2d 1

*Mx; Józef Belek, mieszkań ec Cze-
bytomska 77). w dnu 1 maja b. r. 

( P^frdu robotniczego P. P. S. w 
sztandarem Związku zawodowe 
* Polsce, wznoe:ł okrzyki an- 

''^jk •, Niech ty je komuuzm4* 1
*7 Rosja sowiecka44. Sąd okręgo-

erajł^^wou .-kazał zwolennika komuny 
■**»>  Aresztu.

®Cł*A  ROZPRAWY nożowej.
o-karżony<4i przed Sądem o- 

w Sos-towcu zasiedli bracia Geł- 
l’c 2 Sosnowca: 26-Jetni Herezrk fTar 

r ’: 23'letn Meszek (Pańska 21), ja-
S cxluZPQi c nadanie ciężkiego us-zkodze- 

*w<mu szwagrowi Lejzorowl Ru- 
17>-

§ ’ kłócąc *ię  z teściem, pob.ł go w 
y^nia br. w swem mieszkaniu. Gdy 

njpJ*  ‘ *•*!  o tem synowie poszkodowane 
h po>*peszvli  rozprawić s«ę

t wojowniczym szwagrem. Walka 
1Ocz łiwzięta . brzemienna w 

?ItorlrV- P»®®caono w ruch wszystko 
7 ę wpadło. Niebawem Rukier, padł 
^Ui, p. z Przebitym bokiem od uderzona 

ten zadał mu Heisilik Gelbard.
Bersziika Geibarda na sześć 

pienia, blorąc jednak pod uwa- 
C2 ;oóci łagodzące, wykonan.e kary 

Jjk na przeciąg czterech lat. Mo-
z’06'ta^ uniew.nnkmy. przewód 

nie ujawnił jego wky.

\V n Nie powiodło się.
b^-i 2 ub. poniedziałku na wtorek nie- 

sSZ’C‘?’ zro^ wszy wyłom w chlewie 
39?°®*  w Dąbrowie (Dąbrów

ek^ 60q wH’row®dzl. dwie śwro.e, war- 
Okradzione świnie popędził uli 

w kierunku Będzina. Na drodze 
Put lł4&^>0^®-®w®’:ł4 przeszkodę, w o- 

poiicjan ta; pozostawi£ 1 
iję. ■ Ca drodze skradzione Świn ę, 

w “-Toka-ch n<>cy- ^kira‘ 
powróciły do ewej wlaś-

Are,
. W ^ŁtOwaa,‘* narzeczonej bandyty.
Hh/hdy 2 dokooiAnem aresztowaniem
'li- * Uh ^H^wdcego, o czem donosiSś- 

H^l.^On;e^z-a,ł®k, pofteja owadzia oneg 
■itJ^tję y '6q^u "orzeczoną bandyty niejaką 

zam-^zka,Jl W€* Wó- ^en‘ 
Uk7» ^•'erzęc-ice. Aresztowana To- 

% ywafe u ^Ybie bandytę pJzed po-

>. tajemnicze zaginięcie 

.^k^y^ła-wa Stempel, zamieez 
2 J^ ^-ch w Sosnowcu cXCha 2) 

*hx. *Će  r,, w sobotę 24 ub. m. 1 dotych 
‘‘tlu Po beJJr<^c*̂ a* Ojoec ^agbnonej Włady- 
^ł .''hiz<iL)''O00yc^ poszuik.waidaoh i prói 

na przybycie córki, zwró 
do poiioji o od&zukanle jej.

Komunista przed sądem.
TRZY LATA WIĘZIENIA ZA DZIAŁALNOŚĆ ANTYPAŃSTWOWĄ.

(1) Wczoraj na ła-wfe oskarżonych przed 
ecłkcją karną przy Sąd ze okręgowym w So
snowcu zasiadł 22-letr.il Antoni Kępka, mie^z 
kaniec kolonji Sul-no pod Strzemietszycami, 
oskarżony o należenie do związku młodize- 
ży komunistycznej i branie udziału w dzia
łalności wywrotowej.

Policja śledcza, otrzymawszy wiadomość, 
że Kępka jest członkiem związku młodzie
ży kcanitn-its-tyczinej, oraz że u niego znajduje 
s..ę »khad bibuły komitótyc-zi.ej, przeina
czonej na- kolportaż wśród robotników, za- 
mószka.łych w okolicy, przeprowadziła u 
niego rewizję w nocy z 4 na 5 czerwca ub r.

Rewizja dała pomyślny wynik, gdyż zna 
leziono broszury, czasopisma i odezwy, stresz 
czające dotychczasową działalność partji ko
munistycznej i programy działalności na 
przyszłość ulotki nawoływały do obalenia 
w drodze rewolucji „panowania szlachty i 
burżuazji“, oraz do walki masowej robotni-

Ze sportu.
WYŚCIGI CYKLISTÓW.

W ubiegłą niedzielę w Częstochowie odby 
ly się zawody kolarskie międzymiastowe na 
torze o 10-ciu różnych biegach. Pomimo dość 
dużej konkurencji zawodników torowych -z 
Radomia, Częstochowy i Radomeka, którzy 
mają już rutynę jazdy torowej, kolarze z klu 
bu S. T. C. nie pozostali w tyle i odnieśli 
kilka zwycięstw, a mlanowice: w finale bie
gu ,.Gości“ ra 4 okr. toru pierwszą nagro
dę zdobył p. L. Koegier, pokonywując dobre 
go „torowca“ p. Fu-ndowicza z Radomia, w 
biegu „australijskim41 na 20 okr. toru pnzy 
dużej konkurencji p. J. Kukieła zdobył Ill-ą 
nagrodę, w biegu „zachęty*-  na 10 okr. toru 
p. St. Polak zdobył drugą ragrodę pomimo 
potłuczenia się 1 p. J. Rasiński trzecią. Jak 
na „^zoeowcó-w44 doskonałe wyniki.

i W bieżącym eezonae w dniu 9 bm. odbę-
■ dzie sćę ostatni wyścig o „mistrzostwo Za-

■ głębia Dąbrowskiego ra 1927 r.4, na dystan
sie 70 kim. Do biegu tego mogą startować

« kolarze 6to-warzy«zeni w klubach na terenie 
* Zagłębia Dąbrowskiego. Bliższe szczegóły po 
' dane będą późnie..

TRÓJMECZ. W niedzielę 9 bm. odlbędzle 
eię trójmecz lekko-atletyczny m ędzy g mn. 
im. W. Łukaelóskiego w Dąbrowie, g-.rnn. 
Zgromadzenia kupców- w Będ zie i gimn. 
im. St. Staszica w Sosnowcu. Mecz urządzo- 
ny będzie staraniem glmn. im. Sta«szca na 
boieiku Rady wychowania fizycznego w So
snowcu o godz. 14 (punktualnie), w nastę
pujących konktrrencjach: a) begi: 100 m., 
110 przez płotki, 1500 m.. sztąfeha 4X100, 
b) rzuty: kulą, o-szczepem, dydkiem 1 c) sko
ki: w dal, wzwyż.

Kronika Zawiercia.
Kino „Stella" — „Z tajników duszy ko

biecej".

Nowe zarządzenie sanitarne.
Magistrat wydał zarządzenie zabraniające 

pod surową odjX)'wiedziałcością wylewania 

ków z panującym ustrojem w Polsce, pod 
hasłem: „Wolność więźniom politycznym, 

więżenia d'la faszystów! Niiech żyje rewolu
cja międzynarodowa! Niech żyje komu
nizm!" i t. p. Prócz tego znaleziono 92 ne
krologi wyda.no prze K. C. K. P. P. (komi
tet cen kaliny komun, etycznej partji Polaki), 
a poświęcone pamięci zabitych robootailków 
w czasie zajść • majowych. Kończyły się one 
slowam: „Niech pamięć o nich będzie dia 
ludu pracującego pobudką do dalszej, nieu
giętej walki!44

Kępka nie przyznał «slę do wiiny.
Po przesłuchaniu kilku świadków, którzy 

w:loę oskarżonego udowodnił w całej rozcią
głości, oraz po przemówieniach oskarżyciela 
publicznego prokuraitora. Sokołowskiego i o- 
brońey, Sąd udał się na naradę, poczem ogło 
sił wyrok skazujący Kępkę na trzy lata wię
zienia zamieniającego dom poprawy z poz
bawieniem praw.

różnych nieczystości i wody z prania do 
rynsztoków ulicznych. W razie ekonstatowa- r 
nia ty<jh wykroczeń policja będzie nakłada
ła grzywny mandatami karnemi.

Równocześnie należy zauważyć, że w m e- 
ścle ncuszem jest stale lekceważony obowią
zek oświetlan a klatek schodowych. Te o- 
szczędności właścicieli domów, tolerowane 
uie wiedzieć czemu przez ogół wyrozumia
łych lokatorów, mogą być powodem wypad
ków o smutnych następstwach. Ueunięc em 
tego niedbalstwa winni się zająć dzielnicowi, 
•a doraźne mandaty karne byłyby najwęcej 
wskazanym środkiem wywarcia precji

Osobiste.
Komendant powiatowy P. P. kom. Stani*-  

sław Siwoń. po pow’roc.e z urlopu zdrowot
nego, objął urzędowanie.

Za niedozwoloną praktykę lekarską.
Na wsiach istnieje tradycyjny zwyczaj po

sługi wan a się przy porodach pomocą t. z w. 
„babek14. Jest to bardzo niebezpieczny I 
szkodliwy rodzaj nielegalnych akuszerek, 
które sw’oją ignorancją zagrażają zdrowiu 
pacjentek . są wielokrotnie przyczyną śmier
ci nowonarodzonych.

Za niedozwoloną praktykę lekamką zosta
ły ukarane w drodze administracyjnej na
stępujące „babki44: Kuba lęka z Koziegłów 1 
Czerwińska z Chruszc^obroda po 7 dn. are
sztu, Woslkowa i Zimna, obie z Nowej Wsi 
po 5 d’.- aresztu. Może ten przykład odstra
szy inne samozwańcze lekarki 

Kromka lllkma.
Ze straży w Bukownie.

Ochotnicza straż bukowska jeei strażą nie
dawno zalożotą. Ludność tamtejsza, rozu
miejąc potrzebę samoobrony wobec niszczą
cego żywiołu, udz olała jej za-wsze swego po
parcia finansowego i moralnego, dobrze bo- 
w.em rozumie, że gdy domy kryte są jeszcze 
słomą 1 tak ustawione, że chałupa dotyka j 
chałupy, brak s*traży  znaczyłoby ziszczenie | 
całej wsi w razie 'pożaru. Od jakiegoś pół | 
roku a-toli, bukowianie przeetail popierać !

straż ochotniczą, a wśród nich coraz głośniej 
narzekano na nieporządki w zarządzie stra
ży. a wiedzcie naczeln ka jej, p. Cebo po
sądzono o rseikemą malwereację. Skoro te 
doszło do wiadomości okręgowego zarządu 
straży pożannych w Olkuszu, ten wydelego
wał r.a miejsce instruktora p. Walca-, który 
szczegółowo zbadał sprawę, sprawdził książ
ki i wszystkie dowody. I cóż eię okazało? 
Oto, że rachunki i książki są w należytym po
rządku, p. Cebo nie zdał jedynie sprawozda
nia z ostatniej zabawy, odbytej w locie na 
straż. Jak s ę okazało, powstało to nie ze 
złej woli, a tylko wskutek nóedibal&twa. Po 
wyjaśnieniu sprawy, sądzić należy, że mie
szkańcy Bukowna w dalszym ciągu będą po
pierać tę humanitarną placówkę, tem więcej, 
że straży tej wiele jeszcze brakuje, a w 
pierwszym rzędzie rem zy. W zarządzie stra
ży bukowianie mają ludz solidnych, jak pre 
zesa p. Jara Czerniaka i naczeln ka p. Ste
fana Godzinę.

W sprawie pocągu uczniowskiego
Słów k ika. poświęcić należy pociągowi 

Sosnowiec — Sędziszów, który przestał kur
sować z dn cm 1 bm. Jak wiadomo, pociąg 
ten oprócz lud .ości Sosnowca, Będzina, Dą
browy i Suzcm eszyc, obsługiwał mieszkań
ców Olkusza, a w pierwszym rzędzie dziat
wę szkolną, która przyjeżdża do szkół olku
skich i do szikoły zawodowej na Skałce do 
st. Bukowno. Dzieci tych jest do 150. Dy
rekcja kolejowa przeznaczyła dla tych dzie
ci obecne trzy długie (rosyjskie) wagony, 
które doczepia zaia-z przy parowozie do po
ciągu towarowego. Pominąwszy?uż tę w;el- 
ką niewygodę, że dziatwa wyjeżdża ze Strze- 
m eszyeb . wczas, bo o godz. 6 rano i często 
do szkół się spóźnia, pocąg towarowy pod
stawiony jest na llnji o pół kilometra i wię
cej od stacji, dokąd wśród największego ru
chu podczas manewrowania pociągów dziat
wa mus; biec. Na powyższe niedogodności 
zwracało już uwagę nasze pismo, szły pety
cje do dyrekcji radomskiej ze strony dyre
kcji szkół i osób prywatnych, lecz kolej po
została na to wszystko głuchą. A przecież 
uruchomienie pocągu ze Sosnowca choćby 
tylko do Olkusza lub Wolbromia, leży w in
teresie kolei, bo pociągi te zawsze mały i 
będą mieć pasażerów, nie licząc już dzratwy 
szkolnej.

Kącik humorystyczny.
NIEMA SENSU.

— Co mówi pańska żona, kiedy pan taŁ 
późro wraca do domu?

— Ja nie mam żony.
— Tak? To dlaczego pan wraca późno do 

domu?
STOPNIOWANIE.

Portjer w hotelu: Czy pan sobie życzy a> 
partament ra pierwszem piętrze, pokój na 
drugiem piętrze, czy izbę na trzeciem?

— A nie macie komory na poddaszu?
PROFESOR.

— Panie profesorze — wola riania —
niech pan przyjdzie prędko! Staś wypił a
trament.

— Mój Boże! I poplamił całe ubranko-
Czemu to niania nie zawiązała mu oerwer
ki?

letr.il
wyda.no


„KUR JER ZACHODNI" o.Li linia 5 paźaz:or\M<a 1927 roku

limu „UlIWUlfMIM 
===== dawniej ========= 

Kino-Teatr „Udziałowy".

Od niedzieli 2-go paźdz:ernika i dn’ naslępn-ch Silnie wzruszająca tragedia z życia KRÓLA SKRZYPKO^'
Pierwszy film wytwórni „KON. AD WLIJf" areydz e o św itowej Rtzyserja KO. RXD WEIDT architekt: R. TEPPACH.

ślazy p t. rolach głównych potęgi ekianu: przedwcześnie
fi & MIlFsJ99 /iJiiAS ewa mw i ccnradt weiot.

Do uur*zu  pizygiyw*  u..i>zespoi urKicatxv w pełnym 1°* “ 
piecie pod batutą ananego artysty-muzyka Edm. Sieji.

Śląska Szkoła muzyczna :: Katowice, ui. Szopena i
w dalszym ciągu przyjmuje uczniów na wszystkie działy muzyki i śpiewu solowego.

o •

Jesteś łysy?
(balsam, zioła i mydło). Bajeczne sku
tki na 3 — 4 dzień! Usuwał, grzybek, 
główną przyczynę łysienia, upież, swę
dzenie skóry, łamliwość i rozdw. sie 

podziękowania od łysych, którzy odzy
ski apt. pp. Jagiełłowicza, Reinera. Fry- 

"■ ’ ' ' ; Kwiatka i Joskowicza 

nRADIO-MAT“ przeciw tłustej cerze, czerw, nosa i poceniu się z przy- 

jący cerę, usuw, zmarszczki, fałdy” gęsie łapki nawet u osób starszych.

losów. Przy kaźd. flakonie
skali włosy Do nabycia w t . . T _
deckiego. Szpigla, Misiórskiego, w Będzinie:
Tamże: Nowość! Ołówek .AGAWA*  usuwa po 3 dniach piegi Płyn 

rządem do moment usuwania wągrów. Krem „Teatral*,  cud wybiela- 

8720-5

i

Wobec uporczywie krążących pogłosek wiążących mo
ją osobę z p. FRANCISZKA KAWAŁA, oświadczam, że mocą 
wyroku Sądu Okręgowe c o w Katowicach za N 5 R 129 26, mał
żeństwo moje z p. FRANCISZKĄ KAWAŁA zostało całkowicie 
rozwiązane Skutek zsś otrzymania rozwodu i dobrowolnego 
aktu rejentalnego u rejenta Rostka w Katowicach. Pani ta utra
ciła zupełne prawo używania nazwiska „PALUSINSKA" Kate
gorycznie oświgdczam i zastrzegam się, ze csoba p. FRANCI
SZKI KAWAŁA, jej czyny lub zobowiąząnia w żadnym wypadku 
nie mcgą byc wiązane z moim nazwiskiem lub ze mną Jed
nocześnie wzywam p FR. KAWAŁA do natychmiastowego za
przestania uporczywego nadużywania mego nazwiska a to ce
lem uniknięcia zbędnych konfliktów prawnych

a Zdzisław Palusiński.

i

Jest do sprzedania
w OLKUSZU

v bardzo dobrym punkcie i na bar
dzo korzystnych warunkach,

SKLEP ŻELAZNY
posiadający liczną alijencelę 

jedyna polska placówka tej branży, 
^otrzeba 4000 do 6000 złotych Lo- 
:al dla nabywcy zagwarantowany. 
Szczegóły u p. JANA RYNCZAKA 
v Olkuszu (sklep obuwia przy ul.

Sławkowskiej). 6311

patent

'Imu Tiwżna.
Arsz^dzae

gdyż ciężkie czasy zmuszają nas 
niestety do tego. Trudno dziś 

wszakże nawet o zarobek nie. 
wielki. Warto więc pomyśleć 

o tem, że wyborne „mydło 
Kołłontay z pralką" jest 

nietylko tanie, ale nie niszczy 
drogiej bielizny i chroni nas od 

nowych i niepotrzebnych zaku
pów bielizny. Każdy uczciwy ku 

piec prowadzi „mydło Kołłontay" 
i chętnie je sprzedaje, wiedząc ,-j 

żgóry, źe klientela jego będzie 
zadowoloną.

Posady i prace.

... . _ _ 'tiiDt1Potrzebny pracownik fryżfer®’ go- 
dzierżawca. Sosnow’ec, Hale 

zwoju. Pilę 1.

Potrzebna służąca, Zg/osien’8 L- 
browa, Sobieskiego 3, -ił

cia ________________

Potrzebna Danna do pomocy * &)• 
uracji Wiadomość: Dąbrot* 3^? 

tuesklego 3. Restauracja

I____
2nokoie umeblowane wynai111^- 

lub 2 Inteligentnym solldnfj1 
nom Sosnowiec, Koścelna 9, p 
prawa, parter 1—4.

Lokale.

Mydło

i

Generalny zastępca na Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlić — Będzin, Koiłąłaja 34

patoka kuracyjny czysty bez do
mieszek, ostygły' pod gwarancją z 

t własnej jedynej największej gali
cyjskiej pasieki 5 klgr 15.50 zł., 
10 klgr 29 zł., 20 kigr. 55 zł. wraz 
z naczyniem i opłatą pocztową, 
wysyła za pobraniem Eugenjusz 

Biliński w Zbarażu. 6381-3

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Dą- 

jrowskiego, Stefan Kotarski zamieszkały w Dąbrowie Górn. przy 
ul. M Konopnickiej Nr. 8, na zasadzie art 103 ) U.P.C ogłasza, ii 
w dniu 14 października 1927 r. o godz. 10 rano w mieszkaniu 
przy ul. Wiejskiej pod Nr. 6 w Dąbrowie Gorn. należącym do 
Szeligowskiero Bronisława to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż ruchomości przez publiczną 
licytację w I terminie oszacowanych na 590 zł., a należących 
do tegoż składających się: z mebli.

Spis rzeczy i icb szacunek przejrzeć można w dniu i 
miejscu licytacji.
S379 M P. Komornik Sądowy (—) Stefan Kota'sili.

NIEMIECKI
Nowa metoda gruntowna, nadzwy

czajnie łatwa;
BEZ uczenia się na pamięć.
BEZ nauczyciela
BEZ słownika
4 zeszyty 10 zł 10 zeszytów 20 zł. 

Do nabycia tylko u autora

Prof. F. DIETRICH,
WARSZAWA, Poznańska 21.

Wpłaty na P. K O. Warszawa Nr. 
14.357 albo za zaliczeniem,

ZAKŁADY DRUKARSKIE

| Nauka i wychowanymi 

—-......... ... , ,
Ui'KZYinA<, ho**

Musisz ukończyć kursa 
korespondencyjne prof. Sekuł0* yti' 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa * u; 
czają listownie: buchalterii. 
kowoścl kupieckiej, korespoad^iti 
handlowej, stenografii, nauki 
prawa, kaligrafii, pisania na 
nach, towaroznawstwa, angiel3*1 iiz 
francuskiego, niemieckiezo. 
kończeniu świadectwo. Ządaici*-  
s d ? k tó w. ___ ______  627tr£>^

—Różne.
_ _ __ ____ ..jjfl'8

\Ą/ęd!iniarnia warsztat 
•• zaraz odstąpię. Dąbrowa 

cza, Wieiska t.

101. „IIIJEI ZACHSflir s.
Sosnowiec, Dęblińska 1. Telet

Wykonywują wszelkie zlecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące

Obwieszczenie.
Komornik przy bądzie Okręgowym w Sosdowcu rewiru 

Dąbrowskiego St. Kotarski, zamieszkały w Dąbrowie Gór
nicze] przy ul. Konopnickiej Nr. 8, na zasadzie art. 1030 U.P.C. 
ogłasza, iż w dniu 14 października 1927 r. o godz. 10 rano w 
drukarni przy ul. 3 Maja pod Nr. 4 w Dąbrowie Górn. nale
żącej do Eamunda Mirka to jest w*  miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż ruchomość i rzez publi
czną licytację w I terminie oszacowanych na 589 zł., a nale
żących do tegoż E Mirka składających się: z korektorki że
laznej fir.

Spis 
i miejscu

■u <u NV)
X»
CS

Miód!
5 kg. prawdziwego miodu 

tylko 15 zł 
Mączka dla dzieci 

Lacto Bebe 1 5U

,G. Sigt“ Wien, Berlin Ńr. 1871.
rzecty i ich szacunek przejrzeć można w dniu 
licytacji.

M. P. Komornik Sądowy Stefan Kotarski.

•N
.S

c Sery oryginalne, hurt i detal
2 marynaty c raj owe i zagraniczne 
TJ wędi ny litewskie, kawa na czar 

na i harhatv frrzvhv siisznna

•t/:
OMO

ną i herbaty Grzyby suszone 
prawe.

Towary gwarantowanej dobroci, 
ceny niskie w sklepie

A. Koziołkowa i M. Jędryczka 
6247-14 w Sosnowcu.

/"kkazyjnie do sprzedania tanio 
maszyna bębenkowa kry*a  i 

czółenkowa Singera używana za 
120 zł, Sosncwiec, Sielecka 27-5 
_ _________________________6314 
tĄ/anny 1 nasiadówki sprzedaje i 

wynajmuj# zakład Blacharsko- 
Mechaniczny, Bernard Pełka, Sosno- 
wiec. Długa 22, tel. 7>).
r^ywan . x . prawie auwy au SDrze- 

dama Do obejrzenia od 3 — 6 
popuł. Sosnowiec, Dęplińska nr. 1, 
dozorca wskaże. ____________ 6374

Zgubione dokument)1' I

Zgubi-.no paszport zagranic*  * 
nazwisko Tobjasz Meryn J® 0C'

Będzinie i wyd. przez staro^JJM*  
dtin.sk ie. dclarówkę. 8 bła°’‘ 
wekslowych zaopatrzonych ‘ ‘
I pieczątką firmy jótef 
Meryn na sumę zł. 11.000,
I różne dokumenty gr
flgóiek Tomasz z^nblł

Sy Chorych wydaoą 
Flora __

BuraituwKi Kazimier*,  
czasową kartę wojskową

przez P.K.U. Sosnowiec.

Rozencwajguwi azlam^e 
książkę wojskową wyda™

P. K U., Sosnowiec i tA
bisty wydany przez Starostw17^' 
damski e S

Czesław Józef Krawctyz X
wód osoDisty wydany P^HpdJj 

będzińskie i książkę Kasy v

Woicłuz. ueur,Ł zgubo 
skową wydaną przez r ' 

dżin._____ ___________
Vvgmuct GrunwalJ, \X 

bił książkę wujskowł 
przez PKU. Ousoowiec. _ _

CENY PRENUMERATY: 

°renumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową
5 Zł. 50 gr.

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł
Cena egzemplarza 20 groszy

CENY o ca
Prz.d tekstin (Pltrwsza strona) za wiersz mm 1-laiaewy układ 4-szpaliewy 50 gr.

jW lekSele..........................................................................35 .
W tekście, w kronice................................... ... 50 .
Za tekstem................ ............................. . 5 , 15 .
Kakroiogl w tekście, za wiersz r.n. 1-łam. układ 4-szpcitowy (dc 55 wierszy) 15 gr.

.............................................(do 00 . ) 25 .
. ......................................... (00100 . ) CO .
. . . . . . . . (posad 100 w.) 35 .

ŁOSZEN: f<|
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, P jjin*  
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Mat rym0" 
15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podw

Zagraniczne 100 proc, droższe. fe»
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc- &T°
Z& terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca og<°s 

administracja nie odpowiada. .jry*
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przytCte ‘ 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomieni*'

Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm? Zł. 1.5C. 
--------------------------------------------------------—■ -|
HUDAKCJA I 1 ul. Andrzeja
ADMINISTRACJA l TdelonKatowice

Zawiercie, 2-go Msja 27. Grodziec, Be/lzińst’-

Druk. .Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu, DęblińskaAl.
__ L——<

Wydawcy: Sp.Akc. .MJRJER ZACHO"

Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7.

Redaktor, TA D,g,U^S ZfcO P. 1 OŁ A.
Dąbrowa, Sobieskiego 3. telst. 1-25.

dtin.sk

